
TT

Zbrojenia odwetowe Niemiec.
-  Zbrodnia zakochanego chłopca. -- Rew izja 

w  mieszkaniu iwowskiego doktora.

Nr. 7814. kok XXVII.

Środa 13. lipca 19 2 7.
Cena za egzemplarz we t i
Lwowie i w całym kraju d S  g j  B  ■  
Prenumerata mles. we Lwowie I w k ra ju . . . Z ł .  4*50
Prenumerata k w a rta ln a ............................................. Zł. 13*—>
Prenumerata miesięczna z a g r a n ic ą ......................Zł. 6*—
Adres „W IEK INOWY" Lwów, ul. Sokoła 4. -  Telefon 
Nacz. Redaktora 35-70. —  Redakcji 16. —  Dyrekcji 28-90. 
Administracji ?6-77.-------------- Konto P. K. O. Nr. 140954.

Dziś znajdziecie Straszna katastrofa kniejowa.
premje 25 Zło to w e  H

Międ y  egzem plarzam i dzisiejszego na­
kładu „W  e ku  i ł o w e g o "  znajduje się k il­
kanaście prem ij 25-cio Złotowych. N a leży  za­
tem ten numer „ W i e k u  N o w e g o "  prze- 
jhować a ż  d o  c z w a r t k u ,  k iedy  to zam ie­
ścimy wyjaśnienie, gdzie b y ły  ukryte prem je 
25-cio złotowe.

• # •

Jutro poaam y spis dalszych osób, które 
łtrzym ały premje.

Trzpienie zisrri
w Jerozoitmis.

JEROZOLIM A, 11. 7. (P A T ) Żyd. Ag. Teł. 
■fonesi, iż  dziś m iało m iejsce w Jerozolim ie 
ilne trzęsienie ziem i. W iele  dom ów runęło. 

3ą liezni ranni. Szkody materjalne bardzo 
znaczne Szczegółów  na razie brak.

Popularny dziennik ilustrowany.

Wychodzi we Lwowfe każHego dnia popołudniu.

Now* katastrofa powadź
w Wemcz^ch.

PE R LlN . 11. 7. (PAT.). Po p iątkowej ka­
tastrofie oberwania się chmury, w  sobotę w  po­
łudnie przeszła nad południową Saksonją i Gó­
rami Truszcowemi nowa nawałnica, która w y ­
rządził f> dalsze olbrzym ie szkody, szczególi *.a 
na polabh.

Miasto Chemnitz zostało przez powódź 
zalane.

„T Y D Z IE Ń  O B R O N Y * W  R O S II.
Moskwa. 11. lipca. (P a t) W czora j rozpo­

czą ł się na terytorium  całego Zw iązku SSR. 
narodow y tydzień oorony. —  W  zw iązku z 
tun R yk ó w  pisze w  ,.Izw :estjach“ : „T yd z ień  
obrony ma być zapoczątkowaniem  wielkich 
w ys iłk ów  i w ielk iej pracy, jaka klasa robot­
nicza całego kraju winna z  n iezw yk łą  w y ­
trw ałością  prow adzić z dnia na dzień, aby za 
pewnie państwu bezpieczeństwo i ustrój so­
cja listyczny.

W czoraj podaliśm y w  „W ieku  N ow ym " szczegóły  strasznej katastrofy kolejowej, 
jaka się w ydarzyła  na nasypie górskim, w drodze do W ernigerode, w  górach Harcu (w  
Niemczach której ofiarą padło w ie le  osób w  zabitych i rannych. P ow yże j podajem y zd ję­
cia z tej katastrofy.

Rycina z lew ej strony przedstawia nasyp kolej, i tunel przed katastrofą. Tunel ten, 
wskuten u lewnych deszczów, zamuliła woda i podm yła nasyp, k tóry usunął się pod na­
ciskiem  pociągu.

Rycina z prawej “ strony przedstawia lokom otywę, która runęła z nasypu wraz z 
wozem  osobowym i bagażowym.

W A L U T A  Z Ł O T A  W E  FRAN C JI.

N o w y  Jork. l i ,  lipca. (A W ) Zdaniem 
„N e w  York  T im es ‘a“ w yirk ien i konferencji 
przedstaw icieli banków em isyjnych będzie 
bliski ostateczny pov.;rót Francji do w - ^ t y  
z ło te1

S2NAT PRZYJĄŁ USTAWĘ O ROZWIĄZANIU 
SEJMU.

W ARSZAW A (j) Na dzisiejszem posiedzeniu Sr 
nat przyjął ustawę zmień ającą artykuł 28 Konsty­
tucji w kierunku nadania Sejmowi prawa rozwiąza­
lna sie.
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Listy z  Moskwy.

Tajemnica „warszawskiego** mydła wyjaśniła na. — Cjcbliwy makaron 
syberyjski, a hasła o wzmożeniu produkcji pracy sowjeckief.

M oskw a, w  lipcu . 
k a le jd o s k o p  ż y c ia  w  S ow je ta e li je s t tak  

p rzeb oga ty  w  rozm a ite  osob liw ości, że n ie ­
ra z  trudno zd ecydow ać się o ozem  p ie rw e j 
pisać,’  s iedząc na  m osk iew sk im  bruku. —  
P o lity k a  sow jeeka, —  jedno k rę ta c tw o ; d y  - 
scypji.na p a r ty jn a  —  jed en  w ie lk i ba łagan ; 
k r z y k i w o jen n e  —  śm ie r te ln y  strach  przed 
w o jn ą  ; p rzem ys ł sow jeck i —  ied en  w ie lk i 
b lir ff ; w o lność osobista i w ysw obodzen ie  
K ob ie ty  —  jeden  k rym in a ł i  p rosty tu c ja . 
W ię c  cóż tu w y b ie ra ć  „n o w e g o "  1 C ią g le  
to  samo, ty tk o  w  in n a  szatr b la g ie rs tw a  boi 
s zew ick iego  odziane. Jednak  tizeb a  coś 
w yb rać , bo w szys tk o  je s t  d op ra w d y  bardzo  
„p ou cza jące ", szczegó ln ie  d la  s ym p a tyk ó w  
kom unizm u.

Z d ecyd ow a łem  sie ted y  napisać s łów  
k ilk a  o g łośn ym  tu ła j skandalu  na  tem at 
„m y d ła  w a rszaw sk iego ",' trochę o  m ak a ro ­
n ie  s y b e ry jsk im  i  r e fo rm ie  ro ln e j. C hociaż 
k w es tje  te n ie  n ie  m a ją  ze sobą w spólnego, 
jednak  zasadn iczo  są w y k w item  „n ow ego  
porządku  rze c zy ".

A  w ięc , cóż np. p ow ie  p. G ustaw  S z ty r-  
m er, p rzem ys łow iec  w arszaw sk i, w y ra b ia ją  
cy  m yd ło  toa letow e, g d y  nap iszę, że „ je g o "  
p io d u k e ja  c ieszy  się spec ja ln em  p o w o d ze ­
niem ... w  K rasn o ja rsk u , ba, n a  ea le j fSybe- 
r j i .  C zy  n. S z ty rm e r  w y s y ła ł tam  sw o je  m y  
de lka  *? B y n a jm n ie j —  n ie  o tern napew no 
n ie  w ie  on sam, an i też p o lsk i u rząd  celny. 
W ię c  m oże to  szm ugie l, p rzem ycon y  p rzez

z ie lon ą  g ra n icę  !  F e  —  k tó żb y  tak ie  rze c zy  
m ógi pom yśleć.

W ię c  co — G A  no n ic  —  ty lk o  u rzędo­
w e  oszustw o pań stw ow e j fa b r y k i eb em i - 
e zn e j w  C h a rk ow ie  „C liim k o m b in a t"  i c i - 
cha s|)ólka w  tern n ac ią gan iu  publiczności, 
w ie lk ie g o  h an d low ego  p rzed s ięb io rs tw a  sy ­
b e ry jsk iego . o c zyw iśc ie  także państw ow ego , 
op eru jącego  na  w schodzie  pod znana f irm a  
„S y b n e d to rg "  c z y l i  m ów ią c  po ludzku, 
„S y b e ry js k ie g o  T o w . liand>u m ed yk am en ­
tam i".

O kazu je  się, że charkow ska  fa b ryk ą  
chem iczna, ivyp rodu kow a la  n ies łych an ie  
tandetne m yd ło  „D a lm iia " .  k tó re  n ie zn a la ­
z ło  zb y tu  ani na  U k ra in ie , an i n a  B ia łe j  - 
rusi. zaś W ie lko ru s" n ie  w ie le  m yd ła  
u żyw a ją , w ię c  ch arkow sk i ,O h im kom eca t< po 
szedł po rozum  do A .Sybm edtorgu  ‘ i m y d ło  
zosta ło  sprzedane do w szys tk ich  k o o p e ra ­
t y w  na  D a lek im  W"schodzie.

T ra n sa k c ja  ta  dokonana została ze szko­
dą d la  f ir m y  p. G u staw a S z ty rn e ra  z W a r ­
szaw y . bo m yd e łk a  charkow sk ie, o c zyw iśc ie  
zu pełn ie  n ie  pos iada jące  w łasnośc i m yd l a 
p ra w d z iw ego , o tr z y m a ły  n ow e opakow an ie  
pod  firm ą  ..zag ran iczn ą " G ustaw a S zty r-  
m era.

P ię k n a  e ty k ie ta  z w d zięczącą  się nagą  
dziewica., h asa jąca  p om ięd zy  pa1 na ud, 
z podp isem  w a rszaw sk iego  fa b r y k a n ta , 
p rzyc iągn ęła  nabywców, jed n a k  syb iracy  —- 
po odpieczętov aniu to 75 proc. droższego) 
m yd ła  „zagran icznego", rozczarow ali się bo

w ew nątrz bi ło drug ie opakow anie świadczą*
®®» 4© fab r zkai. nechodzl z Charkowa. —  Li­
czy w iście,-skandal ten za n ik n ą łb y  w rodzin-

Vcłl1n< n gron ie  „państw ow ego przem ysłu i lian- 
ulu“ sou ieckiego, gd yby  n ie podły gatunek
„zrgran iczn ego " nyd-la. Z  dziesiątek m iast 
napłynęły do Mo sic w y  sl a rg i — na „Sybnted- 
to rg "  i „Ch im koinbinat", że zam iast m ydlą, 
i , to „w arszaw sk iego "., sprzedano elilopom  
jakąś, nie m ydlącą się g lin ę  prasowaną. C zyż 
by p. Gustaw Sztyzm er z W arszaw y  nie za­
in teresow ał się t;> sow iecką a lcra  m ydlarską 
na je g o  rachunek solidności handlowej?

S yb er ja  —  to jednak  bardzo osobliwy 
kra — tam  prócz niedźw te :lzi —  śniegów- -  
w ięzień  lcatorżnycb i fa łszyw anego  m yd ła  
„w arszaw sk iego". gą także fabryki... m akaro­
nu, a jak że ! — o r j g jn e ln ego  m akaronu! I  
znowu z tego  powodu skańilal, — a le trochę 
o odm iennym  eliarakb ■.ze. W  Now osyb irsku  
p racu je  W ielka fabryk;:, „państw ow ego m a­
karonu*. O fabryce  te j należącej do „Syb - 
k ra jso ju za " pisano bordzo w e le  pochlebnych 
rzeczy, staw ia jąc  ją. za w zór w ypełn ien ia  
planu gospodarczego według now ej recep ty  
kom unistycznej. Chodziło g łów n ie  o zw iększę 
nie produKcji w p rzem yślę  sowieckim , Isto-' 
tnie -„Sybkra jso jtrU  podniósł sw oją  produk­
c ję  fi ziem ia o 2tl. Ideahrip! Tym czasem  trze­
ba było  jeszcze zmur-ić syb iraków  i innych

Dr A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I.
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R O K  1547.
(Ciąg dalszy.)

—  Niech sobie płynie. Nie będzie mi 
przynajmniej tak zimno w  nogi. Rano ustawię 
tamę z  pow rotem  i zn ów  jej się w  staw ie na­
zbiera.

ja k  postanowi?, tak uczynił. P rzed ew szys t 
kiem jednak znalazł dla siebie odpow iednie 
schronisko na sterczącym  zrębie, unikając w  
ten sposób porwania p rzez prad. P o  chwili 
spadł podw ażony g łaz i masa w o d y  sp 'ynęła  
w  za w ro tn y m  pędzie w  głąb g ó ry . M iało to 
nawet sw ą dobrą stronę, gd y ż  naraz puszczo­
ny ob fity  strumień runął z ogrom na siłą v  
w y rw ę  i uczyścił dalszą część tunelu. M łod y  
O dkryw ca zapu ścił się w  podziem ny krużga­
nek. Jak długo tak szedł, z  tego nie zdaw ał 
sobie spraw y początkow o. D opiero w  po­
wrotnej drodze zaczął lic zyć  kroki i naracho- 
w a ł ich z górą siedmset. Ganek był w  dalszej 
sw ej części w ąski ledw ie na pól metra, ale 
tak w ysok i, że W ładek  m ógł iść swobodnie 
w yp ros tow an y  i jeszcze daleko by ło  do skle­
pienia.

Musiał w rócić, gd yż  baterja lampki, była  
na wyczerpaniu . O dkrycie długiego tunelu 
tak go uradowało, że o w łos  a b y łb y  zapom ­
niał ustawić kamień naturalnej tam y w  gro ­
cie, w chodow ej, na swojem  miejscu. K iedy 
nazajutrz w sta ł koło dziew iątej, poziom  w o d y  
w  staw ie dosięgał normalnej w ysokości.

Znów  przyszła  noc dyżuru W  Ga i trze­
ba było  pozostać w  domu. Zato W*sl sie ucie­
szy ł, zna lazłszy  swą zaginioną latarkę porzu­
coną ko ło  leżaka.

Na trzecią w yp ra w ę  w y ru szy ł W ładek

zaopatrzony w  stalową sztabę oraz latarkę z 
akumulatorem na 40 godzin w ystarcza jącym . 
Z dużą w praw ą o tw o rzy ł sw ą tamę i ze szcze 
rą radością wsłuchiwał się w  szurn rw ącego  
strumienia. T ym  razem  zaczą ł odrazu lic zyć  
stąpnięcia- P r z y  1190 kroku trafił na zakręt 
i zaporę. P ra cow a ł do. trzeciej rano. B y !o  mu 
tak gorąco, że nie czuł chłodu w  nogi, zanu- 
żone po kolana w  zimnej, górskiej w odzie  
strumienia.

Sztabą żelazną w yb ił wąską szczelinę z 
boKu barykady Zaczęła tam tędy w oda  od­
p ływ ać powoli. W ładek  pom yślał, że kiedy tu 
p rzy jdzie  pracow ać następnym razem, to bę­
dzie robił „na ;ucho“ , gu yż  cała nadw yżka 
w od y  spłynie. Czas było  w racać  jak najprę 
dzej...

C zw arte , piąta, szósta i siódma w yp ra ­
wa przyn ios ły  now e sukcesy, ale w ys ta w iły  
na ciężką próbę cierp liw ość chłopca. Już pra­
w ie  40U0 kroKów  liczy ł jego tunel, a szm er w o  
d y  nie zdradzał zupełnie, że  niebawem  znaj­
dzie się po drugiej, upragnionej stronie grzb ie 
tu górskiego. Już sama droga boso. po kamie- 
nistem dnie strumienia, p łytk iego na szczę­
ście, m ęczyła  W ładka bardzo. I po zmożeniu 
każdej przeszkody u kazyw ało  się kilkaset 
kroków  korytarza, a potem w yłam ała  się no­
w a , jeszcze gorsza zapora.

W ładek  ani słow em  nie wspom niał M ary  
o swem  odkryciu i pracy m ozolnej. B a ł się 
mimo w szystko , że jego uciążl' va robota mo­
że się zakończyć fiaskiem. Chciał kochance o- 
szczędzić  zawodu, rozczarowania. L ecz  ra­
dość w zb iera ła  w  jego sercu na myśl o chwili 
k iedy ganek będzie g o to w y  i k iedy on po­
prow adzi M a ry  za rękę przez te tajemnicze, 
podziemne w ertepy... Jak ona go będzie po­
dziw iać! Jak będzie mu w dzięczn ie  dzięko­
w ać  za ocalenie z rąk podejrzanych indyw i­
duów ! Z  jaką dumą będzie jej m ów ił: Pa trz, 
M ary. Na tym zakręcie m ęczyłem  sie dw ie

godziny, zanim podw ażyłem  ów  g łaz na bok 
odrzucony. T e ra z  się dom yślasz, z c zego  do­
stałem odciski na dłoniach i palcach, z c zego  
mi ręka stwardniała jak staremu robotnikow i. 
T e ra z  w iesz, d laczego co drugi dzień wsta­
w ałem  taki zaspany i blady.. D la ciebie to ro­
biłem  Metry najdroższa. D la ciebie, jed yn a !"4

Dzisie jszej nocy szedł W ładek  ostrożnie] 
niż zw yk le . Skoro p rzyby to  dziew ięciu  ludzi, 
to m oże któryś z nich jeszcze nie spal o tej 
porze. Nie jest w ykluczone, że koło aerop la­
nu stoi warta. Należało w iec  sam olot okrą­
żyć, należało przejść w  pobliża okien M ary.

W  pokoju M iss Teacher św ieciło  się jesz­
cze. W ładka ogarnęła w ie lka  tk liw ość: „ś p ij 
Kochanie m oje! Spij a o o rze !1* —  w yszep ta ł 
ro zczu lo „y . A le  w  tejże chwili zd rętw ia ł zu­
pełnie. W  oknie sypialni M a ry  stanął niski 
m ężczyzna i patrzał w  ogród. W ładek  p rze­
tarł o c zy  ze zdumienia. Cień na firance zni­
knął, a potem p rzedefilow ał kilkakrotnie pro- 
fiem . W idoczn ie ktoś przechadzał się po po­
koju Mary i .. G dzież była  tedy czujna jak żó- 
raw  U tah? T a  "rzeb ieg ła  Indianka, która jak 
cerber pilnowała m łodej pam i nie dala się 
n igdy skusić na zdradzieck iego papierosa, ja­
kim ją W ładek  chciał poczęstow ać!

Należało w yjaśn ić zagadkę...
B iałoszyński chodził na sw oje nocne w y ­

p raw y  boso. Jego trzew ik i trzym a ły  w m ię  
p rzy  manekinie w  łóżku pozostaw ionym . 
W ięc  m ógł iść teraz cicho jak kot. P r z j  lgnął 
do muru, tuż w  pobbżu okna, k tórego  górna 
kw atera była szeroko otwarta, dobiegł jegeu 
uszu g łos M ary, która w łaśnie m ów iła :

—  Nie jestem taka dziecinna, .iak myślisz. 
Bardzo to ładnie z tw ej strony Uakari. Da­
rzysz  mnie w idać zaufaniem, skoro polecasz 
takiemu drabow i mnie szpiegować...

(C. d. n.).
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sowieokich konsumentów, aby produkcje sy ­
b ery jsk ie j fab ryk i „m akaronu państwowego" 
jed li. Czytam  oto dzis ia j w m oskiewskiej 
„P ra w d z ie "  o wyrzuceniu  prze* jedną z koo­
pera tyw  1.27o stua iłowych sk rzy li makaronu 
do rzeki. Jak to 127 tys ięcy  k ilogram ów  ży ­
wności i to tak ie j doborowej za jednym  za­
machem do kanału? Trudno — Irzelm  było, 
—  bo jak  sie okazało, makaron spleśniały, z 
robakam i, cnchnacy, tru jący  ttd.

P rzeprow adzono śledź* wo —  i udowod­
niono, że winna jest nie fanryka... a le  „ in ­
strukcja  komunistycznemu systemu gospo­
darczego" o przym usie podniesienia in tensy­

wności p rodukcji w p rzem yśl . „S ybsra jso- 
ju z“ żywcem  zastosował się do instrukcji i
ładował m okry m akaron do skrzyń  —  nie 
czekając, aż ciasto przeschnie w prasach i 
suszarni.

W  zw iązku z ten. fab ryka  poniosła lak  
w ie lk ie  straty, (gdyż nie ty lk o  z M oskw y na­
deszły za w ia d o m ien i o niezapłaceniu liacłum 
ku, lec '4 ze wszystkich m iast sowieckich), że 
„S yb k ia js o ju z “  og łasza  upadłość. Jak w idać 
w ięc w  Sow ietach is in ie ją  jeszcze g łow y  te­
oretyczne, w ypracow u jące instrukcje o zw ię­
kszeniu produkcji w przem yśle. li ia ly .

Echa pogrzebu Słowackiego w Paryżu.
Rozgoryczenie v śród emigracji polskiej.

(Od naszego korespondenta paryskiego).
Paryż, w lipcu. i nie umarła, lecz trwa Pogrzeb  narodowy, to 

Echa zbanalizowanej z w in y  n aszych 1 m an ifestacja  s iły  w ieku istej, k tóra śm iorci 
m ie jscow ych  czynników  ifie ja l tych uroczy- zada je  kłam, P recz w tych razach z kara wa­
nt ości transportacji prochów S łow ackiego z ! niarstweml...
cm entarza parysk iego ro z lega ją  się wśród e- 
m ig ra c ji po lsk ie j we F ra n c ji nutą gorzk iego  
bolesnego sarkazmu.

W ychodzący w P a ryżu  tygodn ik  em igra ­
c y jn y  „P o lon ia  N o v a "  w  artyku le  pt. „M ia ­
ra  krawca czy F id  jasza", oo wraca Jo tej 
spraw y, pośw ięcając je j  k ilka  cierpkich, lecz 
słusznych uwag.

„Pogrzeb  wypadł, jakeśm y się tego oba-

Tak  pom yślana m an ifestacja  w zw ią­
zku z przeniesieniem  śm iertelnych  prochów 
n ieśm iertelnego c z lo w  ka w ym aga ła  udziału 
sztuki, decyzji artystów  w ie lk ie j m iary, F i- 
djaszów , szerokiego poparcia ze strony pań­
stwa, m agnackiego zesui narodu. Tego  
wszystk iego nie było. B y ł natom iast pogrzeb 
w ym ierzony m iarą krawca, nie F idj.isza..." 

W  tych dniach pisma polskie we F ra n c ji
w ia li, jak  pogrzeb. B< ga ty , p ierw szej klasy ogłoi.iły protest (o k tórym  donosiliśmy" po 
pogrzeb  bankiera. T  tk Pąjska N ie p o d le g ła ' przednio) artystów  polskich przebyw ających  
nie może chować Króla-D ucha. P rzyp om n ij- w  Paryżu  przeciwko nadaniu przez tutejsze
m y sobie pogrzeb Anatola France ‘a. I  tu był 
„s zyk “  żałobny, ale gdzie  się podzi i ł  m a je ­
stat, id k tórego p rzy  Dum nie Anato la  F ran ­
ce^  d rża ły  serca tłumów...

P rzec ież  nie cliodzóo wcale o to, by

polskie czynn ik i decydujące „n iew łaściw ego 
charakteru parysk im  uroczystościom  spro­
wadzenia prochów ,fnlju.sza S łow ackiego do 
K ra ju ".

Uroczystości warszawskie, w których

* brzym im  placu przed welodrom em  w Tu ry- 
| nie, aby być św iadkam i tego in teresu jącego 
] „przedstaw ien ia". P róba  generalna odbyła 
się dzień przedtem, wyłączn ie dla przedsta­
w ic ie li w ładz i udała się znakomicie.

N a  środki, placu ustawiona byrla armata 
Oddział po lic jan tów  zamknął w roz leg łym  

(luku jdac, w pośrodku którego m iało dę od- 
; być w idowisko. W  oddaleniu jakichś 70 m. 
rozpostarto sieć. (N a 1 i pół m. ponad ziem ią ) 
W  sieć tę m iała wpaść „żyw a  kula", w ystrze­
lona z arm aty.

Freuetyczne oklaski zebranych dokoła 
tłumów p rzyw ita ły  Ogona Zuechini i jego  
brata, gdy  usaza li sic im estradzie. Podczas 
togo k iedy J go  dziękował za oklaski, brat 
je go  Edmund skontrolow ał raz Jeszcze  ar­
matę, "lotem dal znak Ugonowi, aby się zbli- 

1 ż j h D w a j asystenci za łoży li mu m etalow y 
cylinder, w k tóry  zam knięty został, jak  w 
zbroję, poczerń wpakował i go  w armatę.

Za legła  cisza na w ie lk im  placu. N ag le  
słyszeć się data detonacja, a ju ż w n a s tę p ­
nej chw ili w ylecia ła  „żyw a  ku la" z a r m a ty  
i ik rą  żywszy daleki luk. wpadła w  nastawię 
ną siec.

T  iju śledził b ieg  żyw e j kuli z zaparłem  
oddechem.^ A  może lot zm y li i spadni* na (ę 
ciżbę łudź1, sie jąc śm ierć i zniszczenie? Lecz 
już w na jb liższe j sekundzie nastąpiło odprę­
żenie lerwów. 2vw a kula leżała ju ż w sieei, 
a w  k ilka  minut później U go  Zuoćuini dzię- 
ko. a l rozentuzjazm owanym  widzom  za ok la­
ski.

Go się tyczy  ta jem n icy  arm aty, należy 
zwrócić u w a g ę  na to, że ma się tu go  czyn ie­
n ia z elek.rycznem  urządzeniem , dzięk i' któ­
remu pocisk w ylatu je  ze stosunkowo zm n ie j­
szona siłą. K ierunek zaś. jak i bierze ta ży ­
wa kula, di, się ob liczyć z całą dokładnością 
i do łych  oblcizen stosuje s'ę i'ozm ieszczenie 
sieci.

J u lija ż a  S łow ackiego pochować lep ie j, niż szczęśliw ie uniknięto p rzyk re j nnty kn.ra-
poehowany był w  r. 1849. Chodziło o w ielką 
m an ifestację  czei dla wartości, k tó re "ż y ją  i 
dzia ła ją . K a żd y  pogrzeb jest, jak  w iadomo 
w idow iskiem , ty lko, ż.e w idow isk ) fam ilijn e  
w yrażać ma żal po stracie, a w idow isko na­
rodow e ma w  sobie nutę trjum fu , że zasługa

waniarsk iej, idąc. po lin ji n iem al iden tycz­
ne! do w ytkn ięte j przez parysk i Zw iązek  A r ­
tystów  P lastyków , jem  dla artystów  polskich 
w Pa ryżu  najlepszą ręko jm ią  ich stuszności.

I ł  J.

Glos rozpaczy.
M A N IF E S T  P IS A R Z Y  R O S Y J S K IC H

G rapa p isarzy  z R o s ji sow ieck iej w ysto­
sowała do p isarzy  całego św iata manifest, 
k tó ry  w tragicznych  i pełnych rozpaczy sło­
wach m alu je  n iew ypow iedziane m ęki tw ór­
czej m yśli ludzkiej, w egetu jącej w  ka jda­
nach cenzury bolszew ick iej i wśród zapada­
ją c e j sie w m roki jrsychiki rosy jsk ie j.

C zytam y tam  na końcu:
„P isa rze , uszy, oczy i sumienie świata, 

odez iv hicie się!
Glos wasz n ie jest nam je d ju ic  potrze­

bny dla R os ji. Pom yślcie o sobie! Z  en erg ją  
szatańską, w idoczną ty lk o  dla nas tu ta j w  
pełn i potężnych 'ozm iarów. narody wasze 
popycham  są stad ku drodze potworności i 
przelewu krw i, na k tórą  w  fa ta ln e j ch w ili 
łz ie jó w  przed la ty  dziesięciu zepchnięty zo­
sta ł nasz naród, zw ichn ięty przez w ojnę i po­
lity k ę  w ładzy  rew o lu cy jn e j. M y  jedm  dotąd 
poznaliśm y ten tor ku G olgocie  narodów i 
uprzedzam y was o niebezpieczeństwie.

DO P IS A R Z Y  C A Ł E G O  Ś W IA T A .
M y  osobiście g in iem y. Jeszcze, nie w id z i­

m y przed sobą nawet brzasku wyzwolen ia. 
W ic iu  Jias ju ż n ie jest w stanig oddać po­
tomkom przeżytych, strasznych doświadczeń, 
w ięc w y  je  pozna |oie, zbadajcie obe jrzy jc ie , 
woln i p isarze! iżby oczy pokoleń ży jących  i 
przyszłych  _ b y ły  otw arte na nie. A  je że li w y 
to uczynicie, nam lże j będzie umierać!

Jakoby z lochów podziem nych ślem y kn 
war i to pismo. Sporządzam y je  z w ielk iem  
ryzyk iem , z ryzyk iem  dla życia  przesyłam y 
za granicę. N ie  w iem y nawet, czy dostanie 
się ono na k a rty  w olnej prasy. A  je że li do­
stanie się, je żo li nasz głos z poza grobu za­
dźw ięczy pośród was, zak linam y: w słuchaj­
cie się, wm yślcie się. A  w tedy m iara postejnó 
wania naszego w ielk iego, n ieży jącego  pisa­
rza, L w a  To łsto ja , k tóry  w  swoim  czasie 
krzyknął głosem  zwróconym  do całego św ia­
ta,: N ie  m ogę m ilczeć! stanie się zasadą i dla 
was.

Wystrzał armatpi żywym człowiekiem.
N A B F T O  A R M A T Ę  C Z Ł O W IE K IE M  I  W Y S T R Z E L O N O . P R Ó B A  W IE L K IE J  Z R Ę C Z ­

N O Ś C I I  O D W A G I
„N ab ić  u im arm atę i w ys trze lić " — g ło ­

si s ta ie  powiedzenie, używane w gn iew ie, gd y  
określić się chce, że ten ktoś nic w ięcej nie 
w art, jak  ty lk o  garść pakuł, lub kuli, może 
sob ie ’ iść na zatracenie.

K iedy  pow iedzenie to puszcz no w  kurs, 
wsy m ógł kto wówczas przypuścić, że będzie 
to  n iety lko  zw rot retoryczny, ale stać się mo­
że faktem  i  że będzie kńę urządzało k iedyż

w idow isku  rekordow y w ystrza ł arm atni, 
gdzie kulą arm atn ią  będzie człowiek.

Ot, akrobatyczna sztuczka, sensacyjna na 
razie, bo to coś do te j p o ry  n iebyw ałego. 
Sztuczkę tą pokazyw ali w  Tu ryn ie  bracia 
Zr rchini, U go  i  Edmund. Edmund „obsłu­
ż y ł"  arm atę, a U go  u żyty  został jako  kala 
arm atn ia

Tys iące  w idzów  zgrom adziło  się na ol-

^CHfiiaiiości ze  świata*
W A Ż N E  O L K  R  C IE  L IT E R A C K IE .  W

jednym  z zam ków orstern znaleziono osta­
tnio w ie lk i zb iór Rstów z X V I I -g o  wieku, po 
m iędzy k tórym i naliczono około 1000 tutogra 
fów  podróżnika angielsk iego, kapitana Dow- 
ry . P row ad ził 011 bardzo ożyw iony handel 
m orski z A m eryką  i u rrzym yw al u rzy jac ie l- 
slca korespondencję z D anielem  da' Foe. W y ­
nika z n iej. iż  udzieli! on znakom itemu pisa­
rzow i jijfezególow ycb in fo rm ac ji o wyspie 
Juan Fernandez i o icj awanturniczych mie- 
»z i ancaelipna dwa lata przed ukazaniem  się 
„Robiuzona Cruzoe". Przypuszcza ją  z tego 
powodu h istorycy litera tu ry , że pom ysł na­
pisan ia te j słynnej opowieści należał rączej 
do Jiowryego, nie zaś do D an iela  do Foe.

Z D U M IE W A J Ą C A  O D P O W IE D Ź . M o­
skiewskie „ Izw ie s t ja "  zam ieszczają autenty­
czną jakob"r odpowiedź jiew uegi nauczyciela, 
k ieriw abego s z k o lą  w Zabajka lsk im  ojiręgu 
naukowym. P ed agog  ów, doprowadzony ;lo 
rozpaczy, nieustannem i ankietam i, pozba­
wionemu sensu i celu, odpisał na zapytanie, 
czy i y.-jele dokonano wycieczek w okolice 
„Z  powodu absolutnego braku jak ie jk o lw iek  
okolicv, wycieczek nie było  wcale". ”

O R Y G IN A L N E  Z A P R O S Z E N IE . Pastor 
Anderson, którem u nduwodniono szereg 
zb ro jnych  napaści i udział w  paru m order­
stwach. skazany został przez trybunał w  San 
Lou is na karę śm ierci przez powieszenie. Sę­
dziow ie po ogłoszeniu wyroku, postaw di 
zbrodn iarzow i trad ycy jn e  pytania, odnoszą­
ce się do ostatn iego życzenia. Andersonow i 
pozwolono, na je g o  prośbę, rozesłać do sześ­
ciu swoich najserdeczn iejszych  p rzy ja c ió ł 
wezwanie do asystowania p rzy  w j konaniu 
wyroku. Zaw iadom ieniu  wydrukowane zo­
sta ły  na w span iałym  czerpanym  papierze i 
ozdobione artystycznem i w in ietam i. W id n ia ł 

a nich następujący tekst: „W ie leb n y  pastor 
K. W . Anderson ma zaszczyt prosić Pana 
o łaskawe p rzybyc ie  na akt pow ieszenia go, 
k tó ry  odbędzie się dnia 5-go m a ja  1927 renu 
o godz. 5-tej rano w  gm aclu j w ięzien ia  w  Cc - 
ter harn, Sa . Louis".

O R Y G IN A L N E  „Y IR T 5 U S  U N IT IS " .  
P rzeszło  15,000 par molżeriskich rozwodzi się



„W IE K  rJOWV“ Nr. 7814 z d ri>  18 łipca 1827.

N o w y  s p o s lb  k o n s e rw o w a n ia  z w ł o k . j Bonoatlin laczn ' dem onstrować na p r z y  ie- 
sionym  aparacie. W z ią ł dwa banknoty- do­
larowe, oociągną l po nich pędzelkiem , w ło­
ży ! do aDaratu i w yciągnął trzy  dolary.

Zręcznym  trick iem  zdołał w ostatniej 
chw ili wsunąć w owe dwa dolary, zam iast 
świstka papieru, banknot do larow y i udawał 
że to j^gi aparat tak dokładnie odbił s fa ł­
szowany dolar.

W idoczn ie tró jka  tych głupich oszustów 
chciała ty lk o  wyłudzić do la ry  od ad wokal a, 
a tn sw oje sztuczki preętid iffa torsk ie pokazy­
w a li ju ż n iejednokrotn ie. a~ ty lko  z lepszym  
rezultćitejn, bo u adwokata spotkali się z i'nn 
kcjonarjuszam i p o lic ji i powi drow ali do a- 
resztów.

Ta  tró jk a  oszustów grasow ała ju ż w 1925 
roku w  Budapeszcie, gdzie oszustwa ich w y ­
szły na jaw . U lo tn ili się jednak rych ło  i w y­
p łyn ę li po dwu letn iej p rzerw ie  we W iedniu, 
a le  ju ż z m niejszem  powodzeniem.

Protesor Hochstetter, k ierownik instytutu anatomicznego w  uniwersytecie w iedeń­
skim wynalazł nowy SDosób konserwowania zw łok  ludzkich, które zachowują trwale ten 
sam stan, w  jakim by ły  w  chw ili konserwowania. Rycina nasza nrzedstawia profesora 
Hochstettera w  gronie swoich uczniów w  czasie konserwowania zw łok  nową metodą.

przeciętn ie co roku w  Chicago, przyczem  na­
stępstwa tego aktu często muszą być wysoce 
n ieprzyjem ne dla strony m ęskiej, skoro upo 
śledzona płeć 7,silua“  postanow iła u tw orzyć 
„zwiazelf rozw iedzionvcl_ m ałżonków1*, by, po 
m iędzy innem i, uzyskać zn iesien ie praw a o 
wypłacaniu  alim entów . Zw iązkowcy, na u- 
sp rrw ied liw ien ie  swoje, nadm ieniają, że w ie ­
le  bardzo kobiet „fachowo** już upraw ia ro ­
zwód, pob iera jąc  jednocześnie po k ilka  rent 
od szeregu swoich ex-mężów, co pozwala im  
prowadzić wystawne życie kosztem w  pocie 
cz< 'a  pracujących* a w ie lce naiwnych „roz- 
wodników*-'.

OBEKG ■ 3  Z A C H O W A N IE M  FO R M
T O W A R Z Y S K IC H . Jeden z p rz f dstaw icieli 
Labour P a rty , występu jąc w Izb ie  Gmin bar 
dzo gw łatow n ie przeciw ko prokuratorow i ge ­
neralnemu, obrzucił tego  w ysok iego d ygn i­
tarza państwowego stekiem  obelg. Pon iew aż 
jednak w angielsk iein  środowisku pariam en- 
tarnem  głęboko zakorzenione są tradyc je  
przyzw oitych  fo rm  towarzyskich, przeto s ty l 
krasom ówczy te j ostrej napaści Dył istotn ie 
n iezw yk ły : „Oświadczam , iż czcigodny gen-

tełm an jes t chamem i  kłamcą!**. W iększość 
członków  Izb y  Gmin w ypow iedzia ła  się za 
wykluczeniem  ich kolegi na szp ieg  posie­
dzeń, aczkolw iek  p ierwsza część zdania za­
w iera ła  ep itet „czc igodny gentelm an“ .

T R Y B U N A Ł  H O N O R O W Y . Celem  sku- 
ccznego przeciwdziałan ia n ieracjona lnym  

form om  dawania sa tys fakc ji w  postaci p o je ­
dynku pow sta je w Toskan ii sta ły  trybunał 
honorowy pod przewodnictwem  komandora 
Jaeopo Ge 11 i, k ló ry  roppatrywać będzie 
za uprzednią zgodą obopólną stron —  w szel-l 
kie sp raw y na tle  zniesław ienia czci Judz­
kiej. P ro je k t  tak iego  trybunału k tórego sie­
dziba znajdow ać si.ę będzie we F lo ren c ji, spo 
tka ł s ię  z gorącem  przy jęc iem  całego społe­
czeństwa włoskiego.

N A J D Ł U Ż S Z A  G A Z O C IĄ G  N A  Ś W IĘ ­
C IE . W  Stanach Zjednoczonych A P. roz­
poczęto buoowę gazociągu  z F ’anhadle-F ield  
do Kansas-C ity, k tórego długość w ynosić ma 
720 k ilom etrów  z rur o średnicy 20 i 22. K o ­
szta insta lac ji tego  lu rociągu  obliczone są 
na 20 m iljon ów  dolarów.

L w ó w  w  rym ach.
Cmer..arz Łyczakowski.

W jczny spoi zynek -acz dać duszom Panie 
I niech im Świec1 światłość wiekuista I 
] to nieraz życie jak długie konanie 
Było znękanym, jak droga ciernista.

K rzyż co na grobie, stoi poczerniały 
Zwolnił od ciężkich brzemion czyjeś barki 
J serca, które w męce odrabiały 
Na drogach życia znojów swych szarwr.rki.

Przedziwny ogród, gdzie radość rozkwitów 
Śmierć poswatał... ze smętkiem pomników,
Gdzie w złocie codzień nudzących się świtów 
Płacze wieczysta ż.ałoba krzyżyków.

Przedziwny ogród, gdzie na niórka ptaków,
Ns ros bryła. ty i na radośó kwiatów,
Cieniem męczeńskich Chrystusowych znaków 
Kładzie się cicha zaduma zaświatów...

M ie c zy s ła w  O pa łek .

Rozsadził czaszkę dynamitem.
Trup mężczyzny bez głowy.

W Greifenstein, w  Austrji, w ydobyto  z ] M ianowicie, u łożyw szy  się na brzegu rze-
Dtinaju trupa m ężczyzny bez g łow y.

Stwierdzono, że są to zw łok i 24-letniego 
syna chłopskiego, który w  straszliwy sposób 
popełnił samobójstwo.

ki, samobójca w ło ży ł do ust patron dynamito­
w y  i spowodował wybuch. Siła eksplozji ro­
zerwała mu czaszkę na strzępy, poczem  tułów 
spadł do rzek i i został w yrzucony przez fa le

I  d 4f6th dolarów nf.iir ttrzy*
P R Ó B A  O S Z U S T W A . -  A I W O K A T  P O Z O R N IE  G O D ZI S IĘ  N A  S P Ó Ł K Ę  Z  F A Ł S Z E

R Z A M I D O L A R Ó W . — P O L IC J A
(?) Bywają, oszuści m ądrzy i głupi. W y ­

ra finow an i i hu lta je m ający tak kiepskie 
po jęc ie  o swoich bliźnich że nie w ys ila ją  się 
zbytnio, bo sąozą, że ktos jest głupszy jesz­
cze od nich, gd y  się zaś pow ie komuś w  dzi­
siejszych czasach, że z dwóch dolarów  mo 
żmi z łatwością zrobić trzy, nie oprze się tej 
pokusie '„solidny** nawet obywatel.

U b ieg łe j soboty zatelefonow ał n ie jak i E r 
w in Strob l do jednego ze znanyeh w iedeń, 
skich adwokatów, czy nie przystąp iłby do 
spółki doskonaJe rentn jąeego się interesu do 
Jarowego. Ponieważ, ów adwokat znał SI ro­
bi a z la t dawnych, zaprosił go na konferen­
cję dla om ów ien ia tego  interesu. Tego  same­
go jeszcze dnia z ja w ił się u adwokaia Strobl

C Z U W A . —  W  P U L A F C E .
w tow arzystw ie drugiego  jegom ościa, n ie ja ­
k iego  Ha 'ky ‘ego, i opowiedział, że zna Dew- 
nego Rosjan ina, k tóry  fa łszu je  do lary  w  ten 
spesób, że z dwóch dolarów  robi trzy. Szuka 
spójnika, k tóryby  m ógł pnścić w kurs fa ł­
szowane banknoty.

Adw okat pozornie zgodził ;ię przystąpić 
do te j spółki. N a  żądanie S trob la dał im  ban­
knot rlojarowy i 350 szyli lków  na zakupno 
c liem ika lji. W ieczorem  tró jk a  owa, tj. Strobl 
I lo ik y  i Rosjan in  Borosdin m ieli się zejść 
u adwokata dla zadem onstrowania roboty  o- 
koło sporządzenia fa łszyw ych  dolarów .

N a  tę schadzkę zaprosił adwokat dwu a- 
jen tów  polic ji i ukrył i< h w swoim m ieszka­
niu. 1 ró jka  z.:..w ,ia się w oznaczonej porze

Nagroda literacka m. 
Lwowa.

Na onegdajszem posiedzeniu Sekcji V-tej 
magistratu lw owskiego postanowiono utworzyć, 
począw szy od roku 1928, stałą nagrodę literac­
ką m. Lw ow a, przyczem  wyznaczono dw ie na­
grody  literacKie za r. 1927 po 5.000 zł., które 
uchwalono przyznać T p. Stanisławowi Rosso w- 
skiemu i M ichałow i Rollemu.
* Poza nagrodą literacką sekcja V-ta ma­
gistratu uchwaliła wezwać magistrat, aby w zią ł 
pod rozwagę sprawę ustanowienia jednej ho­
norowej em eiytury dla zam ieszkałego we 
Lw ow ie  literata, k tóry  nie może już pracować 
a ma zasługi dla Lw ow a z tytułu swych prac 
literackich.

Uczeni w Tatrach i na 
PcMhalu.

(kap ) Badania Tatr i Podhala są od sze 
regu lat kontynuowane system atycznie p rze- 
naszych uczonych, k tórzy  rok rocznie z jeżdżaz 
ją do Zakopanego i oko licy  dla prowadzenia- 
swych badań na miejscu.

W  roku bieżącym  przyjadą do Zakopa­
nego i zajmą się badaniem Tatr i Podhala  ge­
o logow ie Rabowski i Z. Passendorfer z Pań­
stwowego Instytutu G eolog icznego; m ineralo­
gow ie Jaskólski i Gaweł asystenci Un. Jag., 
botanicy prof. Szafer (soc lo log ja  roślin ) i dr. 
M. Sokołow ski (la sy  tatrzańskie). Faunę ta­
trzańską badać będą ; prof. Un. Warsz. Rosz­
kowski, kustosz Muzeum F izjogra ficznego Pol. 
Akad. Um. Fudakowski oraz Koźm iński, Te- 
nenbaum i W olsk i z W arszawy. Etnograficzne 
badania prowadzić bedą : prof. Chybiński (nad
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m tizyką lu d ovą ) i prof. Antoniew icz. \V Buko­
w in ie i oko licy  badania nad osadnictwem pro­
w adzi inż. K. Dobrowolski.

818 tysięcy budynków 
w 5 latach.

Anglja  bardzo silnie popiera ruch budo­
wlany. W  r. 1926 w  oparciu o subwencje rzą­
dowe i samorządowe (wypłacane w  form ie 
prem ji dla w łaścicieli nowych budow li) w zn ie­
siono ogółem  około 132.900 mieszkań (p rze­
ważnie dwu i trzy pokojowych, typu robotni­
czego). Ta akcja zachęciła budownictwo p ry­
watne, które również przyniosło uorobek około 
64,000 mieszkań. Razem jeden rok dał lokale 
dla blisko 200 tysięcy rodzin, co znacznie 
wyrównało zaniedbania z czasu wojennego.

W  ogólności pomoc rządowa na budo­
w nictwo prywatne wyniosła w  Drzeeiągu osta­
tnich pięciu lat b ’ isko 500 m iljonów funtówr 
szterl., • za co wzniesiono ogółem  818.000 bu­
dynków.

Konsumcja alkoholu w Polste.
Zużycie alkoholu w  Polsce wynosi prze­

ciętnie 2 litry  na głowę, rozum iejąc spożycie 
w  postaci trunków spirytusu 95‘7o-owego. Spo­
życ ie  na głow ę alkoholu dla ce lów  technicz­
nych wynosi 0.4 1. Św iadczy to o dosyć dużym  
spożyciu  alkoholu w  Polsce w  postaci trunków, 
jeś li zważym y, że Polska pod tym  w zględem  
zajmuje drugie m iejsce po Francji (2.. 1.), a 
przed Czechosłowacją (1.8 1.), Holandją (1.3 I.), 
B e lg ją  (1.3 1.) i innemi krajami Europy.

Statki burzy gradowej.

W ielka  burza gradowa, która przeciągnęła w ubiegłą sobotę nau Lwowem , poezy» 
nila n ietylko ogromne szkody w  samem m ieście (w yb ija jąc tysiące szyb), ale daleko je ­
szcze w iększe spustoszenia w yrządziła  w  ogrodach i cieplarniach, niszcząc w arzywa i 
kw iaty. —  Rycina nasza przedstawia cieplarnię w  jednym  z ogrodów, gdzie grad potłukł 
praw ie w szystk ie szyby.

Artysta ukąszony w pierś,
Napad hlsterytzki na u!. Rappaporta.

(d .) W  rea lnośc i p rz y  u lic y  Jan ow sk ie j 
]. 52 m ieszka  a rty s ta  d ram a tyczn y  W ito ld  
O strow sk i. O n tc_ w czo ra j p rzed  \vi iczorem  
p rzech odz ił u licą  R ap p ap orta , na  k tó re j zo­
sta ł zaa tak ow an y  p rzez  pew ną kob ietę . —  
A ta k u ją cą  by ła  n ie ja k a  S tan is ław a  P a r ty  
ka, rodem  z  M o łoszkow iec  koło  Jaw orow a , 
lic zą ca  la t  25, sądow n ie ju ż  karana, zam ie­
szka ła  p rz y  ul. K ę tr z y ń s k ie g o  1. 11 a.

P a r ty k a , zobaczyw szy  a rty s tę  O strow ­
sk iego,

ch w yc iła  ceg łę  
i  rzu c iła  n ią  na O strow sk iego , aby  go 
pobić. O strow sk i jedn ak  w y rw a ł je j  z rąk

ceg łę  i  udarem n ił sk ie row an y  na sieb ie za­
m ach. W ów cza s  P a r ty k a  ze z łości na O- 
strowslcim

nodarła  całe ubran ie,
a g d y  w  p ew n ym  m om encię O strow sk i skut 
k iem  tego  stanął obnażony, P a r ty k a  jeszcze 
raz  rzu c iła  się na n ie go  i

u g ry z ła  go  -w lew ą  pierś, 
pow odu jąc zn aczn y  u p iy w  k rw i, poczem  
zb ieg ła . Z aw iad om ion a  o ty m  w ypadku  po­
lic ja , w  dw ie  g o d z in y  późn ie j odszukała 
P a r ty k ę  i  odda la  ją  do aresztów . N a  ra z ie  
a resztow an a  n ie  w y ja w iła  p rz y c zy n y  u rzą­
dzonego  a taku  na  p. O strow sk iego.

oszukańcze biuro stręczeii małżeństw.
Wymiana listów i warunki pośredrreta a.

(d ) P rzed  kilku miesiącami w  pismach poi 
skich p o jaw iiy  się iiczne matrymonialne og ło­
szenia, za pomocą których m ężczyźn i poszu­
k iw ali żon, kobiety za5 m ężów . R zecz  natu­
ralna, że ogłoszen ia takie m iały powodzenie.
Chętni wstąpić w  stan małżeński m asowo li­
stownie zgłaszali się pod wskazanym i adre­
sami, a po dluższem w yczek iw an iu  otrzym ali 
odpowiedzi.

Pochodziły  one aż z Budapesztu, z biura 
stręczeń m ałżeństw  niejakiej T e resy  Deutsch, 
zam ieszkałej tam p rzy  Erzsebet Korut Nr. 17.
Biuro to obliczone na zysk  w  p ierw szym  rzę 
cizie nadesłało sw ój prospekt, w ykazu jąc,„ile  
to ..szczęśliw ych '1 i „bogatych11 m ałżeństw  
skojarzyło, a przytem  zaw iadam iało, że  od­
nośna „dam a11 lub interesowany „pan11 na 
przesłany list za ‘atw ienie spraw y pow ierzy li 
w łaśn ie w łaścicie lce tego biura.

Zarazem  pani Deutsch pouawała warun­
ki co do pośrednictwa. ińe żadała.

jedynie pocierała 140 zł. tytułem  w ynagrodzę 
nia i to w  dwóch ratach. P o ło w ę  przy  „zaw a r 
ciu znajom ości11 z odnośną osoba, druga zaś 
połow ę „po ślubie1'. Natomiast „zw ycza jn e  
w ynagrodzen ie11 v r form ie jednego procentu 
od posagu „p łaci dotycząca dama11, której 
„warunek ten jest znany11.

W reszc ie  pani Deutsch obszerny list swoi 
kończyła następującej treści ustępem:

„Sposobność zaw arcia znajomości nastą­
pi w ów czas, gdy  pośrednictwo „d o jrze je11 do 
tego stopnia, iż będę m ogła W Panu oddać a- 
dresy „dotyczących  dam11 w  celi1 wdrożenia 
bezpośredniego porozumienia się. Za jednora 
zow a  zapłata k w o ty  70 złotych  „zobow iązu ję 
się11 do pośredniczeń'^ w  zawarciu znajomo­
ści tak długi , dopóki „zab ieg i11 nie zostaną 
„uw ieńczone11 m ałżeństwem. N ow yc li kosz­
tów  nie w ym agam .11

Taka odpow iedź aż nadto jasno uowodzi, 
że  biuro stręczenia m ałżeństw  pani Deutsch

W królestwie filmu.

H ollyw ood  (w  Kaliforn ji) jest królestwem  
filuiu, tęsknotą wszystk ich  gwiazd film owych. 
N iebezpieczeństwo wybuchu pożaru w  tej 
. uejscowości jest w ie lk ie , stąd najw iększym  
budynkiem  w  H ollyw ood  jest budynek straży 
pożarnej, przedstawiony na naszej ry c in ie
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PIEGI “ 1™°2E£E Czere rhowego
^ i r r m i l  m u f i ł a  i n i l l l r i l  Sk*ad wysyłkowy: Perfumeria Enis, 

i ' I  l l y U i a  I  | J U U I ! !■  Lwów, Skarbkowska 6, ob. kina Lew.

jest obliczone na w yzysk  łatw ow iernych  ko­
biet i m ężczyzn . T o te ż  niektó i osoby, poła­
paw szy  się na zamiarach tego Biura, a nawet 
podejrzew ając uprawianie handlu żyw ym  
towarem , otrzym ane listy przes ia ły  w ładzom  
policyjnym . Ze w zględu  na to, że p. Deutsch

przebyw a w  Budapeszcie, przeto sprawę tę 
badała G łówna Komenda policji państwom ci 
w  W arszaw ie, która ostatecznie przyszła  do 
wniosku, że pod płaszczyk iem  kojarzenia mai 
żeństw ukrywają się jakieś oszukańcze za- 
m ieizenia.

gdy i ojjlrywala się ona ppzy drzwiach 
zamkniętych.

M u s ia ły  jednak  szczegó ły  te b yć  d la  o- 
skarżonego J erzego  F . m iażdżące, skoro 
w  w yn ik u  rozpraw y ’ w czora jsze j, sp raw a  ta 
p rzekazana  zosta ła  p roku ra tu rze  p rzy  sa­
dzie  ok ręgow ym  karnym .

O skąrżal prok. Ń aszkow sk i. O skarży  - 
ciel ę zastępów ał adw. dr. Ż yw ick i. J e r z e ­
go  F . b ron ił adw. dr. G rand.

Skandaliczne stosunki
we Lwowie.

S zp ita l i P o go to w ie  ra tunkow e.
d.) U b ie g łe j ied z ie li popołudn iu  p a -  

tro lu ją cy  posteru nkow y Cach na ni. Janów, 
sk ie j p r& ytrzym a* u m ysłow o  chorą  kob ietę , 
n iezn an ego  nazw iska, k tó ra  jed yn ie  w  ko - 
szu li b iega ła  po u licy . Z  trudem  u da 'o  m u 
się sza lejącą kob ietę  za trzym ać, zan im  n a  
m ie jsce  p r z y b y ł w óz P o g o to w ia  ra tu n kow e­
go. N astępn ie  n ieszczęś liw a  chorą Caeh ’ 
p rzew ió z ł do szp ita la . T u  jedn ak  dyżurny; 
lek a rz  chorej m e p rzy ją ł. W ob ec  tor, o ko- 
biera, d o tkn ięta  szalem , pozostała na u lic y  
w  ob ręb ie  s zp ita la  pow szechnego bez żad n e j 
op iek i, w y w o łu ją c  dalsze zb iegow isko . Co 
się p óźn ie j z li^. stało, tego  n ik t z  p o w o ła ­
n ych  czynn ików  nie m óg ł w y jaśn ić .

m n y  skauda iezn y  fak,; odnosi się do 
] o go tow ia  ra tunkow ego . W c zo ra j ranę c ię­
żko  zach orow a ła  A ga  ł a Ząbk i e w  jeżow a, żo­
na rob in i ką, zam ieszka łego  p rz y  ul Pelle .w - 
n e j 1. 45. L ek a rz  m ie jsk i dr. L itw in o w ie z  
zadecydować, że Z ab k iew iezow a  musi b yć  
bezzw łoczn ie  p rzew iez ion a  do s zp ita la  i w  
ty m  celu w y d a ł Ząbkiem  iczow e j kartkę  do  
Pogotow ia , ra tu nkow ego  z polecenie nr prze 
trąnspcrlow an ia . chore j do gm achu szp ita l­
n ego  G d y  Z ab k iew ic z  tam  udał sio. o- 
św iadczono mu. że p rzew ieźć  chore j n ie m o ­
żna. g d y ż  obie kai-etld, tak  sam oehodoy a , 
jak  też konna, są zepsute i Areale ua m iasto  
ni< w y je żd ża ją  naw et do w ypadków .

B ied n y  robotn ik , n ie  m a jąc  p ien ięd zy  
na przewiezienie  żony  do szp ita la , począł; 
narzekać na  stosunk1, a  w Ó A v e z a s  —  jak  m ó- 
Avił _ZahkieAviez —  jeden  z „d ok to rów  na  
stac ji ra.un koAvej“  skieroAyał go do radek  - 
e ji „W ie k u  N ow e-o  , b y  av n ie j u ża lił s ię . 
P o ja w ien ie  się ZabkieAvi,-za w  „W ie k a  N o - 
A vym “  zakoń czy ło  się tom, że kosztem  re- 
dakcii je go  e liorą  żonę przetransportoAYano 
do szp ita la .

Z  sali sądowej.
Echa zabójstwa śp. W enklcra.

(K D ) Jak już naszym Czyteln ikom  w ia ­
domo z powodu śmierci śp. W enklera, która 
nastąpiła wśród szczególn ie podejrzanych o- 
koliczności, w  grudniu ub. r. stawali przed 
tut. Sądem okręgow ym  karnym  dozorcy  are­
sztów  policyjnych: B azy li Kaczor i M ichał Ko 
AvalkoAvski —  oskarżeni o śmiertelne pobicie 
p rzebyw ającego  w  sA-;oim czasie av tamt. a- 
resztacb śp. Romana W enklera.

W  wyniku grudniowej rozpraAvy Kaczor 
skaza.ly został na 10 mies. ciężk iego w ięz ie­
nia, K ’>waIkoAVskiego zaś uwolniono z braku 
dowodÓAy w iny.

PrzeciAV temu orzeczeniu Trybunału pro 
kuratura wmiosta zażalenie nieważności do 
Sądu NajAyyższego, który A\yrok zasądzający 
Kaczora zatw ierdził, znosząc równocześnie 
w yrok  uwalniający Kowalkowskiego.

Na skutek tej decyzji tut. Sąd okręgoAvy 
karny p rzeciw  M ichałow i KoAvalkoAvskiemu 
zarządził ponoAvną rozpraAcę która rozpoczę­
ła się w’czorai.

Ustawę o }.e£mle pracy.
Ureg iłowanie położenia pracowników umysłowych.

'IJstaAAa o  na jm ie  p raey  pracoAvnikoAV i K o m ite t  AvykonaAvozy dom aga  się d a le j
umysIoAvyeh, po ro zpa trzen iu  p rzez k o m i­
sję praryn iezą, w e jd z ie  n iebaw em  pod obra­
d y  ra d y  ministróAv. K o m is je  op in iodaw cze 
z g ło s iły  ca ły  szereg popraAvek, k tóre  AYp ly- 
na na  ostateczną redakcję . M ię d zy  innem i 
kom ite t AvykouaAvozy cen tra ln e j o rga n iza ­
c ji zw ią zk ów  zaA\rodoAvych pracOAvnikÓAV u- 
mysIoAATyeb  dom aga się AvproAvadzenia 
‘/ jgjau  następu jących  :

Okres p ra cy  p róbnej n ie  poAvniicn p rze  
k raczać je d n °g o  m iesiąca. T rzym ies ię c zn y  
le rm in  AvypoAviedzenia p ra ey  Avinien obo- 
w iązyArać w y łą czn ie  praeodaAveę, a  n ie  p ra  
eoAvnika. PraeoAvnik Avinien m ieć  praAvo 
AvypoAviedzenia p ra ey  na jeden  m iesiąc. —  
K ilk a k ro tn e , następu jące jedn o  po d rng iom  
wypoAviedzenie p ra ey  p rzez pracodaAveę, 
n ie  poAAńnno być  u w zg lędn ion e  av ustaAyie. 
Z a zn aczyć  tu ta j n a leży , że kom is ja  op in jo- 
•hiAA cza gospodarcza  dom aga się skreślen ia  
pow yższego  pnnktu.

zmiany artyk n łn , k tó ry  przeAviduje wypad­
ki n iezw łoczn ego  rozmnażania u m ow y o pra 
cę av ten sposób, aby. m og ło  ono nastąpić 
bez zachoAA-ania terminu trzymiesięcznego 
AvypoAviedzenia, Avzględnie trzymiesięczne - 
gę odszkodoArania Avy]ącznie av Avypadkach 
popełnienia przez prącoAvników niewątpłi - 
Avego przestępstw a  natury k rym in a ln e j lub 
e tyczn e j.

R eg u la m in y  p ra cy  A\inny b y ć  o p ra co - 
w ane T^zez | racod°Aveę av porozum ien iu  
z p rzed s taw ic ie ls tw em  praeoAvników. K w e -  
s tje  sporne ro zs trzy ga  inspektor p racy.

W  końcu ł om ite t ay ykonaAA-ezy dom aga 
sie. by za. każdy przepracoAY any rok 
av przedsiębioi stwńe, przy zAYolnieniu lub 
av razie śm j.erci praeoAvnika wypłacane) mu 
jednom ies ięczną  pensję tytułem odnraw y.

Sielanka irJło îra przad sądem.
Rozprawa przy drzwiach zamkniętych.

(K .  » . )  K ie  u m ilk ły  jeszcze eeba a fe r y  
n ilosnej P h ih p p a  i GrossÓA\nej, a  ju ż ma- 
.)iy  noAArą, po iAvorn icjszą m oże naAvet, n iż  
|denvsza. *

Ona A d e la  K .. u rzędn iczka  p ryw a tn a , 
dorodna, in te l ig e n ln a ,. solidna. On J e rzy  
b1., fm ik e jon a rju sz  m ag is lra ek i. p rzys to jn y , 
u i< ładny o m ilom  Avejrzeniu chłopak.

P o zn a li się av roku  3924 av karnaAyale 
n a  Ayieezorku av ,.G\vicździe“  i pokocha li 
się. W  e/.ej AYCu 3924 Arkradł się p om iędzy  
zakochana parę dyssonans, k ló i 'y  doproAva- 
iM ł do ze fA? a ni a znajom ości.

A  że m iło ść  praAcdzdwa ZAVj>kłi| n ię. 
rd zew ieć, Avięc n ic dziAvnego, że jn ż  av sty- 
szriu  3925 r. p a n n a  A d e la  d a la  się p rze p ro ­
sić. Avierząe n ie z ło m n ie  aa’  nezeiAvośe m a try -  
iuot.1 jalriycW  u ła n ó w  u k och an ego.

Pan Je ’’z v  AvpiaAAulzie mÓAvił c ią g le  o 
o łtarzu , wspólnem  gn iazdku  i AYspólnei d r o ­
d ze  życ ia , jednak  m im o wszystko  traktoAval 
SAvą rołę racze j po donżuańsku.

A d e la  na tern n ie zdo ła ła  się poznać. 
A' !erz,.y!a Jerzem u bez zastrzeżeń, bo go  ko­
chała.

W ia r ę  tę o czyw iśc ie  pan J e rzy  w y k o  - 
rzystać p o tra fił  po „m ęskuT  PeAAmogo ma - 
lew ego  Av.ieezora ay roku 1925 av czasie w y ­
cieczki na po la  K S lparkow sk ie, pod A vpły- 
Avem solennych  p rzys ią g  Jerzego, —  A d e la  
zdecydoAYala się w y rh y jjć  z n im  pnhar m i­
łosnej rozkoszy  aż do dna.

Skutki tego  kroku n ie d a ły  na siebie 
d ługo czekać. A d e la  poczu ła  się m atką.

—  N a jd ro ższa  —  n ie  ró b  sob ie  n ie  z te­
go... ja  to AYszystko Avyrów nam ... d z ie c k u  
naszem u dam  na?Avisko... Avkrótce się  nobie 
r z e m y  —  maAYiał J e r z y  do  SAYej o fia ry .

M ija ł  m ies iąc  jeden , d ru gi —  Jerzy’ za ­
p ew n ien ia  SAve odnaAviał stałe. A d c ła  Avie - 
rzy ła . S ięgn ę ła  n aw et po swe skrom ne o- 
s-zczędności, k tóre  zab ra ł J e rz y  na  zakupno 
obrączek  ś lubnych  i  ga rn itu ru  d la  siebie. 
M in ą ł m ies ią c  trzeci. J e rz y  ju ż  zm ien ił się 
n ie  do poznania. MÓAvić począ ł o p rze s zk o ­
dach, ja k ie  czyn ią  mu je g o  rodzice, a co 
AYięcej zaproAvadził A d e lę  do akuszerk i ce­
lem  unieestAvicnia m acierzyństAva.

Ydela  av osta tn ie j ch A v ili op arła  się pod 
daniu  niedozAYolonej, a  zb rodn icze j opera ­
cji. J e rzy  pozorn ie  u leg ł je j  Avoli. by Aykoń- 
cu uporać się z  „k łonotem * w  inny’  sposób. 
P o  k ilk u  dniach udało się Jerzem u  skusić 
A d e lę , b y  usiad ła  razem  z n im  na raw er dla 
p rze ja żd żk i N ie  podejrzeAvając żadnego  
podstępu, A d e la  spełn iła  życzen ie  SAYego 
Avybrańca. I  po jecha li.

W  tern roAver n ag le  się przew uócił. A łe -  
la  upad ła  na  z iem ię  i s iln ie  się potłukła . —  
U la  Jerzi g o  jedn ak  obrażen ia  te Avydały się 
zb y t słabe, d la tego  przyskoczy '! czem prę - 
d zej do leżące j na  ziem i A d e l i  i  p o tu rbow a ł 
ją  w' zgo ła  n ie lu dzk i sposób.

Sku tk i tych  iazÓAV okazały' się fa ta lne. 
A d e la  rozcboroAvala się c iężko —  av rezu lta ­
cie czego pan Jerzy’ n ozby ł się „k lop o tu “ .

S pon iew ieran a  długotrwała, chorobą 
panna Adelaijpudem  n iem al u trzym a ła  sie 
ju z y  życ iu  i av końcu sfopnioAYo Avrócifa do 
zdroAvia.

J e rzy  do n ie j ju ż  A r ię c e j n ie {A v r ó c i ł .  P re  
len sy j sw ych  do u iego  zm uszona jest do- 
chc d z ić  A d e la  na drod/.ę sądoAvej.

E p ilogu  te j tra g ed ii uinny A d e li  K . 
część  n ie iw s za  r o z e g r a ła  się Avczoraj av Se­
kcji I I I .  p rzed  sęd zią  r Pokornynn. Jak ie  
szczegó ły  u ja w n iła  rozpraA ra. n ie w iem y  ,
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Trybunatow i p rzew odn iczy  radca Bajo­
rek. Oskarża prolc. Wonclrausch. Broni adw. 
dr. lda iyck ’.

Oskarżony kategoryczn ie  zaprzecza swei
winie.

Ś w iadkow ie jednak przes achani dotąd 
zeznali bardzo obciążająuo dla niego.

Dziś dalsze przesłuchiwanie św iadków .

Kradzież 25 tys ięcy  sztuk papierosów.
(K D ) Znany zlodźricj Kazim ierz P op ie low ­

ski z Zam arstynowa nic mając nic lepszego 
do roboty  w  tow arzys tw ie  Jakóba Dittricha 
w  dniu 11- maja or. z  w ozu  Ł y n d y  Dm ytra, 
rolnika z Czerlan skradł w  Rynku cala skrzy 
nię papierosów  „W is la “  zaw iera jącą  25 ty s-

P o zb y to  ten tow ar p rzy  pom ocy kupca 
N a faiia S iegla  i kcryntjanki Zofji RuczLo.

W czo ra j przed r. Ł yczkow sk im  odbyła 
się rozpraw a przeciw  całej te., szajce.

Nie stanął jedynie Pop ie low sk i, k tóry  
grając „św irka “ . p rzebyw a  na razie w  Zakła­
dzie kulparkowskim.

P o  przesłuchaniu oskarżonych oraz św iad 
k ów  sędzia ogłosił w y ro k  skazujący Dittricha 
na 4 m iesiące c iężk iego  w ięzien ia, uwalniają­
c y  Ruczkę z  braku dow odów  w iny. Natana 
S iegla  skazujący na 10 dr.i aresztu.

Oskarżał prok. Janisch, bronili adwoka­
c i dr. Szew czuk  i dr. Dattner.

Terminator pobll akademika.
(K D ) Leopo ld  W iinec, terminator, i H er­

man B. akademik, obaj m ieszkańcy Zam arsty 
now a bardzo się lubili.

Z jakiej p rzyczyn y  —  to już ich tajem­
nica.

W  zim ie ub. r. okoio godziny ,10-tej w  no 
c y  spotkali sic na ciasnej ulicy. stanęli sobie 
na nagniotki. Z aw rza ła  walka. Akadem ik zmu 
szony został do odwrotu poczęstowany p rzez 
W ilnera  trzykrotn ie nożem (raz w plecy, a 
dwa ra zy  w  lew e  ramię).

Ln ilog tej awanturki odbył się w czora j 
przed sędzią r. Szulisławskiin, k tóry  po prze 
prowadzeniu rozp raw y  skazał terminatora i 
W ilnera na 4 miesiące ciężk iego w .ęzienia.

Podwyżka r.lac urzędniczym
D&aatk«me kredyty budżetowe.

(Te le fonem  od naszego korespondenta).
W a rs za w a , (j. ) Atedlug pogłosek  ku lu ­

a row ych  M in . skarbu  p rzy go to w u je  ustawę 
w  sp raw ie  d oda tkow ych  k red y tó w  budżeto­
w ych , za w ie ra ją c y ch  p o zyc ję  

pa  poan ies ien ie  p lac  u rzędn ików  pań­
stw ow ych .

W ysokość k red y tu  n a d zw ycza jn ego  w y n o ­
sić m a  200 m iljo n ó w  z io tyeh . Od tego kre - 
d y lu  zaw is łe  są w szystk ie  w y d a tk i objęte 
p ro jek tem . Podobn o  

pod wyżka płac urzędniczych określona 
test nie w  tym stosunku, iak  to w  s w o ­
im  czasie zapowiedział w iceprem ier 

karte l.
P rzew od n iczą cy  k om is ji p racy , b. m i­

n is te r  G ustaw  S j mon, złożył m in. skarbu 
C zech ow iczow i nu mor.jał. d o ty c zą cy  p od - 
w yżk - ncir-iyj u rzędn iczych . M em o rja f ten 
p rzed s taw ia  fa k ty c zn y  stan  obecny, z  k tó ­

re g o  w yn ik a , że 
n aw ą ! urzędnicy X  .trapy nie posiadają  

m inimum egzystencji.
Z a u w a żyć  n a leży , że u rzęd n icy  grup  n iż ­
szych , n iż  X. s topn ia  stanow ią  75 p rocen t 
fu n k c jon a r ju szy  ca łego  państwa. M e in o r ja ł 
p rzed s taw ia  d a le j w zros t cen p o s zc zegó l­
nych  a r tyk u łó w  i m o tyw u je  Jjpuieczność 
p o d w yżk i pensy j.

J eunakże choc iaż w  łon ie  rządu  o p o d ­
w yżk ach  u rzędn iczych  c ią g le  się m ów i 
i ro ztrząsa  różne p ro jek ty , to

decyzje dotychczas nie zapadły. 
Jedna tylko rzecz  je s t  rea lną , m ian ow ic ie , 
że

dnia 1 sierpnia otrzym ają urzędnicy  
podwyżkę dodatku mieszkaniowego  
w  tym stosunku, w  jak im  wzrosło ko­

morne.

Nowa pożyczka dla Pa ski
w wysokości 20 miljonów.
(Teleionem od naszego korespondenta.)

W  ,rszaw. (j. ) „B e r l in e i B orsen  B m  je r “  i P o isk im  w  sp raw ie  r e a liz a c ji 20 -m iljonow ej 
donosi z  A m sterdam u , iż  „N ie d e i landische p o życzk i d la  P o ls k i  R e a liz a c ję  pożyczk. 
B an k  m a w e jść  w  p o rozu m ien ie  z  B an k iem  p op ie ra  16 w ie lk ich  ban ków  m ie jscow ych

Gen. Żymierski pr:,« iJ sądem.
o Zeznania świadka gen. Władysława Srkorskiego.

(T e le fon em  od naszego korespondenta ).
W arszaw a, ( j )  W  miarę rozw ijan ia się łów. D la tego  też korpus kontrolerów  nie

i£ xp o se  miń. Z a ie s k ś e y o  
i C z e c h o w ic z a .

(Teleionem od naszego korespondenta.)
WARSZAW'A (i) W najbliższych dniach ma się 

zebrać komisja sejmowa spraw zagranicznych, na1 
której wypowie cxposc o sytuacji międzynarodowej 
min ste sprav' zagr. Zaleski, Również ma się odbyć 
W nabliższych dniach posiedzenie sejmowej komis.i 
skarbowej, na której min. skarbu Czechowicz z lu ­
struje obecna sj tuację iinansową oaństwa. Według 
obiegających pogłosek dotychczasowa abstynencja 
ministra skarbu Czechowicza na posiedzeniach ko- 
nrsji bjta spowodowana rozdźwiekiem, jaki zaist­
niał między Sejmem a rządua na tle rozmaitych za­
gadnień państwowych.

M A N E W R Y  W O JSK  SO W IEC K IC H  NAD  
G R AN IC A  POLSKA.

Berlin. 11. lipcs. (P a t) Prasa podaje w ia ­
domość otrzym ana jakoby z W a rsza w y  przez 
P a ry ż  o przesunięciach oddzia łów  sowieckich 
nad g ran cą  polską i o wydaniu  p rzez w ładze 
sow ieck ie zarządzeń, mających uniem ożliw ić 
ucieczkę zbiegom  politycznym  S ow ie tów  
p rzez granicę polsko-sowjecką.

PODPISANY DEKRET.
f (Te le fonem  od naszegn korespondenta).

W ARSZAW A (i) W .zoraj Pan Prezydent Rze­
czypospolitej podpisał dekrst o otwarciu krótkoter­
minowego kredytu zagranicznego w wysokość1 15 
miljonów zł. dla rządu polskiego. Dekret ten wpły­
nie do Sejmu w terminie przepisanym, w c ągu 14 
dni po podpisaniu.

piocesu przeć.w ko jenera łow i Żymierskiemu, 
w zrasta zainteresowanie wśród publiczności. 
W czora jsza  rozpraw a wypellniona była 

zeznaniami jenerała Sikorskiego, 
P-dkownfka M uciszewsiciego, b. prem iera Skuł 
skiego i mnych. Sala w ypełn iona była  publicz 
nością. Najbardziej sensacyjne 

zeznania świadka posła Popiela zostały 
jednakowoż odłożone do 16. bin.

Długą kolejkę św iadków  rozpoczyna b- 
prciujer i minister spraw  w ojskow ych , jene­
rał W ład ys ław  Sikorski.

vV spraw ie „P ro te k ty "  pow sta ły  zarzuty 
dop ieio  w  jesieni 1925, a to na skutek k ry ty ­
cznych g łosów , jakie padły w  prasie i na ko 
miisji sejm owej. ‘Jenerał Żym ierski nie komu­
nikował się z jenerałem  Sikorskim  w  spra­
wię założenia „P ro tek ty ". Raport jenerała Uó 
reckiego po lakazanej kom roli „P ro tek ty “ , 
w y padł dla niej przychylnie. General Sikorski 
ośw iadczył, iż by ł zaw sze  zwolennikiem  kra 
jow ego  przem ysłu wojennego. Jenerał Sikor­
ski m ów ił, iż  z początku nie by ł zwulenni- 
kiem jenerała żym iersk iego dlatego, że był on 
m łodym  i n iedośw iadczonym  na stanowisku 
szefa administracji armji. Okazało sie jednak, 
że

jenerał Żymierski wniósł do swojej pracy 
bardzo dużo inicjatywy i energii i że w  dzia 
le odbudowy armji położył duże zasługi.

Następnie świadek pułkownik Maciszew-

zgodził się na umieszczenie „Tanka“  na 
czarnej liście. Zresztą świadek wyraża się 
bardzo korzystnie o pracach generała Ży­
mierskiego, zwłaszcza w' kierunku popiera­
ni ) przemysłu krajowe ,o. Jenerał Żymierski 
niejednokrotnie uchronił skarb państwa od 
dużych strat.

Świadek W ładys ław  Berman, przem y­
słowiec, p rzy ja c ie l jen era ła  Żym iersk iego i 
jeden  z za łożycie li Banku ZicdnocKenia koo­
pera tyw  stw ierdza, iż in stytucja  ta była o- 
parta  na silnych i trw ałych  podstawach. Na 
pytan ie prokuratora, czy składał świadek 
jenera łow i Żym ierskiem u podarunki — od­
powiada iż raz otrzym ał od ‘ n iego jenera ł 
żym iersk i zegar na im ien iny. Um eblowanie 
saloniku sprzedał mu tanio przy  likw ido­
waniu sw ojego  mieszkania.

Zeznania pozostałych świadków, in ży­
n iera  Skulskiego i in żyn iera  Św iętochow­
skiego oraz redaktora K w iec iń sk iego  i M u l­
lera  nie w n iosjy do rozpraw y żadnych isto­
tnych momentów.

P o  i kończeniu zeznan św iadków  proku­
ra tor zgłosił wntosek
o zbadanie sędziego śledczego, podpułkowni­
ka dra Z ie liń sk iego w zw iązku z zarzutam i 
oskarżonych o tendencyjne prowadzenie

   śledztwa.
Pom im o sprzeciwu obrony, sąd p rzychylił 
się do wniosku prokuratora. Podpułkownik 
dr. Z ielińsk i przedstaw ił poszczególne fa zy  
ledztwa, podkreślając, że postępowanie 

śledcze prowadzone było ściśle według prze 
pisów  procedury. P o  ukończeniu przęsłuski, szef korpusu kontrolerów  ośw iadczył, W S '  J f® .  7 ™ M ze i! iu

iz p rz j badaniu przez korpus k on tro lerów ! f i pr 0^ ur ; r , ‘J,
cen zakupionych m aterja łów  przez szefo- I ori. J, 1 : i „„£1: karnpH '
stwo adm in istracji, w yda ły  się one zb y t w.\ - 1 i*- u ieum otywon a-
górow anr i d latego też zwrócono się do sze- I „ft, '  p przeciwko oędziemu sled-
fostwa adm in istracjp i o ponowne zbadanie 
sprawy.

W  spraw ie o fe r ty  f irm y  „Tank “  św ia­
dek stw ierdza, że zarządzone, po odrzuceniu 
przez jenera ła  Żym iersk iego te j o ferty , ba­
danie nie wykazało złego gatunku m ate ija -

W  duiu dzisie jszym  odbędzie sie dalszy 
ciąg rozpraw y.
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Zbrojenia odwetowe NSsm&c.
...„aby nie powtórzyło się nieszczęście z roku 1314”.

(T e le fon em  od naszego korespondenta ).
W arszaw a, (j) „K m  jer P oran n y1* donosi z 

Berlina: m ow a be lg jsk iego  ministra w o jn y  o 
zbrojeniach niem ieckie! doprowadziła  do po­
wikłań dyplom atycznych pom iędzy Belgją a 
Niemcami. Rząd R ze s zy  i k ierow n ictw ^ 
Reichsw ehry są przerażone rewelacjam i bel- 
gijskieini. .  .  •

W arszaw a, (j ) Dzienniki francuskie oma 
wiając w y w o d y  belgijskiego ministra w o jn y  i

ośw iadczenie marszałka Focha, liczą się 
ze stanowczym zwrotem w  polityce zagra­

nicznej wcbec Niemiec.
„Echo de Pa ris " pisze, że niemieckie zbroje­
nia od w etow e  są w  pełnym  toku. „T em ps“ 
podkreśla, że ż y c zy ćb y  sobie należało, aby 
ca ły  św iat usłyszał przestrogi belgijskiego 
ministra i miał się na baczności, aby nie pow  
tó rzy ło  się n ieszczęście z roku 1914.

Nowa afera szpiegowska.
Gniazda szpiegów w różnych miejscowościach województwa

wileńskieyb.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a , (j. ) Z  W iln a  donoszą o w y ­
k ry c iu  na teren ie  w o jew ó d z tw a  w ileń sk ie ­
go  o lb rzym ie j a fe r y  szp iegow sk ie j n a  rzecz  
Sow je tów .

Now oodkryta organizacja szpiegoska 
m iała swoje siedziby w  różnych m iej-

senwościneh województwa.
K ie r ó w  l.k a m i tych  o rg a n iza c y j b y l i  lu ­
d zie  oddan i S ow ie  topi i  p o b ie ra ją c y  za  
sw o ją  p racę  w ysok it w ynagrodzen ia . —  
W  w y p ik u  p rzep row adzon ego  ś led ztw a  do­
konano lic zn ych  aresztowań.

nak z mieszkania nikt nie odpowiadał, tknięta złem 
przeczuciem zawołała męża i oboje, przy pomocy 
ślusarza, otworzyli drzwi.

Oczom ich przedstawił się straszny w nok. Na 
podłodze leżała p kałuży krwi Irenka z rozpła­
taną czaszką. Obok na rurce gazowej wisiał na 

szelkach trup Piwowarskiego.
Jak wstępne śledztwo stwierdź lo Piwowarski 

dokonał zbrodni w chwili, gdy Irenka chciała wyjść 
z mieszkania. Wtedy Piwowarski napadł na ńą zty- 
łu i zadał }e.i 

śmiertelny cios siekierą w głowę. Nderzen e roz 
płatało jej czaszkę.

Następni uderzył ją jeszczeraz leżącą w rękę. Po­
łożenie dolnej części ciała i obnażona lewa roga na­
suwa przepuszczenie, że morderca dopuści! się de- 
floracji Zbrodnia była przygotowana. Świadczą o  
tem dwa hsty. Jeden przygotowany przed spełnie­
niem Jej, drugi zaś

pisany dopiero po zbrodnh splamiony krwią.
W  liście tym przepraszał właściciela mieszkania za 
wszystko, co się tu stało. W  I ście drugim pisze: 
Zabiłem Irenkę bo ją pokochałem, a ona mnie nie.

Nap?d na listonosza.
Nieznani bandyci zrabowali mu 27.00R zł,

(T e le f od naszego korespondenta).
W arszaw a, ( j. )  Z  Loclzi donoszą o n ies ly  

chanie śm ia łym  napadzie  n a  listonosza p ie­
n iężnego  S te fan?  L ew k ow icza . "W czora j 
przed  południem  L ew k o w ic z  w szed ł do do­
m u N r . 11 p rzy  u lic y  P io trk o w sk ie j, gd z ie  
m ieśc i się M uzeum  M ie jsk ie . N a  schodach 
napad li na n iego  z ty łu  trz e j bandyci. 

Napadnięty otrzym ał trzy rany  w  gło­
w ę i w  serce. Bandyci zrabowali z jego  

torby 27.000 zł., 
p rzeznaczonych  d la  p rzem ysłów oów  łó d z ­
kich, poczem  zb ie g li w  n iew iad om ym  k ie ­

runku. L is ton osz L ew k o w ic z  zm arł w  na­
stępstw ie  zadanych  m u ran . q

izu e s  się w  oczy  fak t, że L ew k o w ic z  
m ia ł do doręczen ia w  dorąu, gd z ie  g o  z a ­
b ito  ,

przekaz na 1 złotego,
k tó rą  to  kw otę  n iezn an y  o fia rod a w ca  p rze­
s ła ł M uzem um  M ie jsk iem u . Z  tego  fak tu  
w yn ik a łob y , że m ord - rabunek b y ły  upla- 
nowane. W  ty m  też k ieru nku  ro zw ija  się 
ś led ztw o  po licy jn e .

Trage£Jd nieszczęśliwej k it le t y .
Ssinabójstwo z rozpaczy po stracie męża.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, (j) P rzed  niedawnym  czasem  

donieśliśmy o tragicznej śmierci inżyniera Lip 
skiego, który zginął zm iażdżony przez w indę 
oraz że świadkiem  jego śm ierci była  łona je ­
go. W  dniu w czora jszym , 25-lenia Eugenia 
Lipska popełniła sam obójstwo przez odkręce­

nie kurka gazow ego . Eugenja Lipsk?, oo stra­
cie ukochanego męża, uległa straszliwej de­
presji psychicznej. Dnie całe spędzała na mo­
dlitw ie w  kościołach i w  domu. W czora j po­
w ró c iw szy  z kościoła pozbaw iła się życia.

Zhrodnta i^ M lia n e g o  chłopca.
Rozpłatał 13-lefnaef dziewczynce siekierą czaszkę, poczem powiesił się.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

"W arszawa, (j. ) W  dniu  w .^ o ra js zym  
u lica  T a rg o w a  na P ra d ze  w  W a rs za w ie  
s ta ła  się w id ow n ią  po tw orn e j zb rodn i na 
t le  seksualnem . 19-letni pom ocn ik  dozo rcy  
P iw o w a rsk i, zam ieszka ły  p rz y  u lic y  T a r ­
k ow e j 59,

zam ordował kilkom a uderzeniami sie- 
kiei 13-letnią córkę swego chlebodaw­
cy Kłosowskiego, poczem nopełnił sa­

mobójstwo przez powieszenie się. *
M io d y  ch łopak od d łuższego czasu zako 

chał si<; w  13 -I*h iie j Irenco , zapow iada ł, że 
po odbyc iu  słu żby w o jsk ow e j ożen i się 
z n ią  i  będą ż y l i  szczęśliw ie .

Dziewczynka nie chciała jednak d y ­

szeć o miłości, myśląc obecnie o nauce.
P iw ow a rsk iem u  odpow iedzia ła , że dla n ie j 
je s t za  g łu p i. O p r z y jd z ie  do m a łż e ń ­
stwa, to  ona w y jd z ie  ty lk o  za urzędn ika. 
R ów n ie ż  rodzice Ir e n k i n iep rzych y ln em  o- 
k iem  p a tr z y li na za lo ty  P iw ow a rsk iego , 
g ro żą c  naw et, że go  w yrzu ca  ze służby.

W  uoczątkach lipca właścciel domu wyjechał 
na wakacje, pozostawiając pod opieką Piwowar­
skiego kilkupokojowe mieszkanie na II. p 

Do tego iiifcszkan a przychodziła często Irenka 
biorąc z sobą książki, zeszyty i robótkę. Wczoraj o 
godzinie 10-e.i ano udała się jak zwykle na II p. do 
mieszkan'a właściciela. Poszedł tam również Piwo­
warski dla podlewania kwiatów. Około'" godz. 1-e, 
matka IrenM zawołała ~órkę na nbiad. Kiedy jed-

W Y B O R Y  DO R A D Y  NACZELNEJ „P IA ST “.
Poznań. 11. lipca. (Pa t) W  zakończeniu 

obrau V l-go  Ogólnopolskiego Kongresu P S L . 
P-ast, w y . rano nowych członków  Rady na­
czelnej P S L . P iast w  liczbie 34 osób. W  skład 
R ady w eszli m iędzy innymi: poseł W :tos,
rektor uniwersytetu krakowskiego Marchiew, 
ski, poseł dr. Kiernik, m arszałek Sejmu R a­
taj, ks. prałat Bliwińskh w icem arszałek  Sej­
mu Dębski, d.r. Chącia i inni. Z okazji K ongre­
su P S L . P iast odbył się jed n ocześn i w ie lk i 
zjazd manifestacyjny członków  P S L . Piast 
oraz p ie rw szy  zlot m łodzieży  w iejskiej. W  ze 
braniu w zięto  udz:at kilka tys ięcy  osób. r.'ię- 
J zy  iinnemi znany ze sw ego  w ozu  M ichał 

| D rzym ała.

ZAMACH SAMOBÓJCZY LEKARZA.
(T e le f. od naszego korespondenta) 

j WARSZAWA (j) Wczoraj przedipoł. dokonał w 
' Poznaniu zamachu samobójczego lekarz mie.ski dr. 
| Broeeker. Ciężko rannego, który zażył cjankali po­
tasu, przew eziono do szpitala miejskiego gdzie od­
dano go natychmiast zabiegom lekarskim. Przyczy­
na samobójstwa leży we fakcie zawezwania dra 
Broeckera onegdaj do sędziego śledczego. Natych­
miast po przesłuchaniu przez sędz'ego śledczego dr. 
Broedker popełnił samobójstwo.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 12. lipca.

Na dzisiejszej giełdzie noraimej nieoficjalnej 
żądano za dolary efei ywne zł. 8-92.

W jakim celu?
Angażowanie panny na wyiazd

do po niarów na pograniczu.
(d) W  urzędzie śledczym policji państwowej (ul 

Kazimierzowska) uczyniła doniesienie p. Marja Mę- 
cińska. zam. przy ul. Wincentego Pola 5, skierowa­
ne przeciw znanemu z szeregu afer policyjnych Ja­
nowi Giebułtowiczowi, zam. przy ul. Nowy Świat 5.

Manowicie w „Słowie Polskiem“ pojawiło się 
ogłoszenie, żs jest potrzebna panna do pracy biuro­
wej. Pod podanym adresem pisemnie zgłosiła się 
;ćrka p. Męcinskiej, oanna Zofia. Nu ten 1 st zjawił 

i się u niej Jan Giebultowicz, który, przedstawiwszy 
s ę jako absolwent politechniki, zaproponował jej 

( zaangażowanie do prac pomiarowych w Aleksandrii 
obok Równego. Giebultowicz obiecywał iej tam pra 
cę biurową z dz etina płacą w kwocie 3 zł. na 
przeciąg trzech miesięcy, a następnie stałą posadę 
biurowa we Lwowie.

Matka jednak, umawiając s ę o warunki dla 
' swej córki, nabrała podejrzenie, że Giebultowicz 
chce wywieść jej córkę ze Lwowa w całkiem in­
nym celu. To też udała s ę pod opiekę policji, pro­
sząc o odpowiednią interwencję..

S
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KINO „U C IE C H A " —  Pasaż Mikolascha - -  ul. S ie r ik ie w ta  6
| _ . "V I wyświetla dziś i w  dnie następne najcu- I " r _ łn £ < I
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HELENA I UPADEK TRÓJ
W  gt. rolaeii W Ł. GAJDAROW , HANNA 1ALF. ADA DARCLEA. BASSERL AN, STEINBl OCK 
I tA R L  de VOGT. 27087 Ceny miejsc do godz. 6 w dnie powszednie o 50r'/o zniżone.

CCięski żywiołowe w Mrłopolsee Wschoei.
Huragan z.iiszczył domy.

Stanisławów , w  lipcu. 
(jz ) Z  różnych pow ia tów  M ałopolski 

wsch. sygnalizują w  dalszym  ciągu o  nieu­
stannych klęskach żyw io iow ych , które prpzy 
bierać już zaczynają Katastrofalne rozm iary.

Onegdai o godz. 17 szalał straszliw y hu­
ragan z a : ;  zezem  w  gminie Olszanica, pow. 
Tłum acz. W ie le  budynków  zostało uszkodzo­
nych.

—  Burze gradowe trwają.
W  pow iecie  kałuskim spadł grad w ie lko ­

ści go łęb iego jaja i poczyn ił w ie lk ie  szkody, 
które są na razie bliżej nieobliczone.

Ostatnio straszna burza gradow a zalała 
w  p . wiecie hor„deńskim  w  gminie Żabokruki 
i na Hawrylaku. Stłumionych zostało 750 mor 
g ó w  a na nich około 30 prc. zasiew ów . Szko­
dy znaczne.

Rewizja ts lwowskiego doktora
Fałszywe pieczątki hi gistratu i starostwa.

Magazyn złotych i srebrnych przedmiotów.
(d ) W czoraj w ieczór w yw iadow cy  urzędu 

śledczego po lic ji państwowej Hailmau, Kaczma­
rek i Malawski, na polecenie szefa urzędu śled­
czego, kom. B iałkowskiego, przeprow adzili re­
w izję w  mieszkania dra Ado lfa  Rafała 2-im. 
Hernballa przy ul. Czackiego 1. 1.

W  czasie tej rew izji znaleziono k ilka­
naście sztuk fałszywych pieczątek, a t o : lw ow ­
skiego magistratu i starostwa, Towarzystwa 
prywatnych oficjalistów , I. austr. powszechne­
go Tow. ubezpieczeń, Zastępstwa fabryk i sa­
m ochodów „P raga" przy  ul. jag ie lloń sk ie j 1. 7, 
firm y Nagórskiego i Sp. „E lektryczność" ul. 
3 Maja 1. 15, gimnazjum w  Ró wnem, be lg ijsk ie­
go towarzystwa ubezpieczeń „La  Royala B elge" 
i  „ppa W ys Muller et C orip ."

Dalej znaleziono druki na świadectwa 
przynależności do gm iny i poświadczenia oby­
watelstwa polskiego, cztery rew o lw ery  i 19 
naboi, kilkanaście futer, oraz kilkadziesiąt 
sztuk przedm iotów  ze złota i srebra, jak łyżk i,

lichtarze, kasetki, zegark i damskie i męskie, 
łańcuszk-' branzoletki, pierścionki i korale.

Nadto znaleziono kilkanaście różnych 
papierośa’ ze srebra z monogrami „I. M .“ „S., 
S.“ , „P . L .“ , i „J. S.“ , oraz dw ie z nap isam i: 
„U  Kochanemu naczelm kowi, Tarnopol. 11. IV. 
1992“ i „5. X II. 1926 od Mani". Jest tam rów ­
n ież ztoty pierścionek z monograme m „B. W ."

W szystk ie te przedm ioty zakwestjono- 
warm i złożono w  urzędzie śledczym , gdyż są 
podejrzanego pochodzenia.

Dr. Hernball przyznał, że część z tych 
zeczy  skradł swego czasu, co do reszty nie 

dał żadnych wyjaśnień, a futra rzekom e otrzy­
mał w  zastaw. Obecne dochodzenia i rew izja 
u jawniły, że dr. Hernball trudnił się w ysta­
wianiem  fa łszyw ych  dokumentów, Ma on ucho­
dzić za umysłowo chorego, mającego nałóg 
kradzieży,

Dalsze dochodzenia w  toku.

Z OSTAmiEJ CHWILI.

fclieiidułe włamanie przy ul. Gńtiecktej.
Trzej włamywacze uj“ ci w piwnicy

(d.) W  rei lności p rzy  ul. Gródecki ej 1.22 
m ieści się sklep ga lan te ry jn y  Joela M essin­
ga. O godzin ie dziesiątej w  nocy w sklepie 
tym  robiono jeszcze różne porządk i  sor­
towano tow a r j w obecności żony Messinga. 
Czynnościam i tem i b y ł za ję ty  subjekt Ign acy  
(Ressel ! dwaj pom ocnicy B er i G ayer j Izak  
Neuthaler.

W  czasie ^ej pracy u ilyszano stukanie w 
p iw n icy  pou podłogą sklepu.  ̂ Gdy stul anie 
n ie  ustawało, Kassel o tern zaw iadom ił do­
zorcę domu. R ów m cześn ie  nadszedł G rze­
go rz  M akar, strażnik nocny z Tow arzystw a 
„C zuw aj", k tóry  wraz z dozorcą udał się do 
piw n icy. Tu zastali oni T zech  osobników 
przy  pracy, zm ierza jącej do dostania się do

sklep, Messinga. W łam yw acze sporządzili 
ju ż otwór w  sklepieniu i zb liża li się ku skle­
pow ej podłodze. Na tem ujęła ich zawezwa­
na ro lic ja . Starbz: posterunkowy Dybczak 
na m iejscu znalazł łom, dw icTświece i dwa 
worki, i  -zygotow ane do zabrania towaru .

W  p o lic ji sprowadzonych osobników wy- 
l e g i t j i  owano i st w ierdzono, że są to: 1) M a­
ksym ilian  M arguies, liczący la t 17, piekarz, 
zam ieszkały p rzy  ni. Źródlanej 1. 39, 2) Ma- 
nes Reiss, liczący la t 19, stolarz, m ieszkają­
cy  p rzy  ul. Ź iod lanej 1. 23 i 3) A ron  Sindel 
ig iz e r , 22»letni stolarz, pochodzący z B ro ­

dów, bez stałego m iejscr zamieszkania.
P rzy zn a li oni, że m ieli zam iar okraść 

sklep Messinga. Oddano ich do aresztów.

T a je m n ic z e  z w ło k i
w  Czeremoszu.

zny w pozyc..i stojącej, opartego o pień w wodz e. ' 
Zawiadomiony o tern posterunek PP. rozpoczął 

natychmiast dochodzenia. Po zbadaniu trupa okaza­
ło się, że miał on pon żej acha ranę postrzałową, 

Slanislawów. w lipcu. która zadała mu śmierć. W  kieszeni denata nie zna-i 
(jz) Fi saik. Iwan Bojczuk. prowadząc spław lezio.ro żadnych dokumentów, tylko pieniądze ru- 

Czeremoszem w gminie Kniazie, pow. Śniatyn. za-1 muńske i gazetę, ruską,, wychodzącą w Czerniow- 
uważyl n» brzegu no stronie polskiej trupa mężczy cach.

/

Powyższe dane wskazują, że osobnik ów jest 
obywatelem rumuńskim. W  sprawie tajemniczego 
samobójstwa czy też mordu toczy się dalej śledz­
twa policji.

„Pan Ttsumst t«a Kra 
Ktfwskicn błoniach.

P o  sensacy.nem powodzeniu g ry  w  „ ż y ­
w e  szachy" na dziedzińcu wawelskim , która 
się stała p ierw sza w  tym  rodzaju i ogólno­
polską atrakcja, powstaje nowa myśl w  po­
dobnym  rodzaju, aczkolw iek  na o w ie le  szer­
sza zakrojona skalę —  m ianowicie „uscenizo- 
w an ia " „Pana Tadeusza" Będzie to raczej 
przełożen ie poszczególnych, w ybranych  z tej 
wspaniałej epopei scen na język  rze c zyw i­
stości zm ysłow ej, ujętej w  ram y artystyczne, 
w idow iska ro zg ryw a jącego  się na błoniach 
krakowskich. Na błoniach tych w  oczach ty ­
sięcy w id zów  przesunie się szereg  żyw ych  
obrazów , przedstaw iających to w szystko, co 
się dzieje w  „Panu Tadeuszu". A rcyd zie ło  po 
e ty  w  niczem nie zostanie naruszone, albo­
w iem  tekst poetyck i recytow any- będzie 
p rzez jednego w yk on aw cę  p rzy  każdej sce­
nie. Natomiast w yk on aw cy  poszczególnych 
postaci ról, poszczególnych  postaci epopei bę 
dą czyn ić to w szystko, ro  im z tekstu w ypa­
da tak, .iakgdyby to grali aktorzy. Do w yko­
nania tego powołana zostanie oraw ie cała „a r 
m ja“  aktorów , gd yż  w yk on aw ców  tych bę­
dzie tyle, ile icn wypada z tekstu utworu. Tak  
w ięc  znaidzie się nietylko Pan Tadeusz, Zo­
sia, ks. Robak, Sędzia, Hrabia, G erw azy . W o j 
ski; M aciek R ózg „, Jankiel cymbalista itd. —  
ale także rota Moskali zaimująca Soplicowo, 
oddział szlachty z  zaścianka Dobrzyńskich 
staczający z  nimi bitwę, w ojsko polskie wkra 
czające na L itw ę  z Napoleonem itd.; znajdzie 
się na scenie i płonące Sop licow o i zamek Ho 
reszków .

O rgan izatorzy postanowili n'e p ow o ły ­
w ać  do wykonania postaci Zosi żadnej z za­
w odow ych  artystek, lecz poszukać jej pomię 
d zy  szeregiem  tych pięknych Krakow ianek 
c.zy też Po lek  z  poza Krakowa, które się zg lo  
szą na rozpisany w  tym  celu specjalny kon­
kurs. »

Tragiczna śmierć uczenicy.
Ratując swoją siostrę utonęła.

Stanisławów, w  lipcu.
(jz ) Tegoroczna rubryka otiar w Prucie 

pow iększyła się o jeden wypadek. Oto onegdaj 
w rzece le j kąpała sij pod Kołom yją  Helena 
Pindusówna, absolwentna seminarjum wraz ze 
swemi siostrami.

W  pewnym  momencie jedna z sióstr za­
częła tonąć. W artk i prąd w ody  porwał ją  i za­
czął unosić ze sobą. Stojąca opodal Pindusówna 
bez chw ili namysłu rzuciła się na pomoc to­
nącej, jednakże opuściły ją siły i poszła pod 
wodę. Mimo natychmiastowej pom ocy poniosła 
śmierć w  nurtach Prutu. Siostrę je j w yratow a­
no. Poszukiwania za zwłokam i b y ły  długo bezce­
lowe. Dopiero poźno w  nocy tego dnia odna­
leziono je  i oddano zrozpaczonej rodzinie.

Kącik humorystyczny.
Co miał?

Zbankrutowany dyrektor teatru prosi o 
rachunek w  restauracji. P łatn iczy pyta go :

—  Co pan m iał?
—  M óżdżek cie lęcy, g łówkę kapusty«  

teatr miejski.

Między przyjaciółmi.
—  Kiedym  by ł m łody, zabronił mi le ­

karz palenia pod grozą zidjocenia.
—  Czemuż w ięc nie zaprzestałeś?
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P O LA C Y  A M tR Y K A JS C Y  W  PO ZN A N IU .

Poznań. 11. lipca. (Pa t) u  godz 7- :j w ie ­
czorem  przyjechała tu cześć  w yc ieczk i P o -  
" k ó w  amerykańskich, uczestników  wo.iny 
Iw ia tow e j. __________________

i/1'yc'eczKa PóSaiifc z Ame­
ryki do Polski w r. 1928.

W  roku przyszłym  przypada 10-ta rocz­
nica odbudowania Polski. W  ta t rocznice 
postanow i! Zw iązek  N arodow y  i olski w  A- 
u ieryce urządzić zb io row a  w yc ieczk ę  z Am e­
ryk i do Po lsk i i w  tym  celu ^awarł urnowe z 
linia baltycko-am erykańską i zaangażow ał o- 
Kret „P o 'on ia “  na k tórym  w yc ieczka  dopły­
nie do Gdyni.

Obecnie czyn ione są gruntowne p rzygo ­
towania, b y  -wycieczka pod kazaym  w zg lę ­
dem  była  sukcesem —  przedew szystk iem  
sukcesem moralnym, gd yż  idzie o złożen ie 
należnego hołdu O jczyźn ie  i osobistego zapo­
znania się z  jej obecnem życiem .

W yc ie c zk ą  za in teresow ały  się już wia 
dze polskie i w  niedługim czasie og łoszony 
zostam e s zczegó łow y  program  m arszruty po 
ziemiach polskich.

Tejo jeszcze u nas nie 
było l

Do jednego z urzędów  w  W arszaw ie zw ró­
ciło się grono inw alidów  z prośbą o udzielen ie 
im  koncesji na założen ie w  m ieście stacji z pa­
rasolam i do wynajęcia. W  razie deszczu, prze­
chodnie m ogliby  za drobną opłatą w ypożyczać 
od inw alidów  parasoli. Parasole te wydawane 
będą bez kaucji, za okazaniem  dowodu oso­
bistego. Odbiór w ypożyczonych  parasoli odby­
wać się będzie codziennie rano. N a leży  zazna­
czyć, że  inw alidzi p rze ję li pom ysł z zagranicy, 
gdzie w n iektórych miastach istnieją tego ro­
dzaju w y p o ży c za ln i.

■ tunik* bhżćna.
1 3

L I P C A

ŚRODA
rz. kat.: Małgorzaty, 
gr. kat.: Sobor 12 Ad.

Temperatura w dnii i }  2-go lipca o go- 
izinie 8-mej ran o : +  17°C.

T E A T R  W 1 E L K L  
Vii»rek: Koncert Kiepury.

Środa 13 bm, „E m eryc i“ .
C zw artek  14 bm. K on cert Jana K iepu ry .

T E A T R  NO W O ŚCI.
W toreii 12, środa 13, czwartek 14 bm. 

„No, to chodź pan“  w ystępy Teatru  warsz. 
„Q u i-Pro-Q uo“ .

KINOTEATRY:
APOLLO: Rycerze miłości.
CHIMERA: Gdy mężowie zdradzają.
EAT^i MORGANA: Golem. ,
GRAŻYNA; Czerwony goniec.
KOPERNIK: Żywa maska.
LE W : Wilk morski.
MARYSIEŃKA! Żywa tnaska.
PA1 ACE: Agon;a dusz.
°A oA Ż : Karkołomny pościg.
ROCCCO: Ta mała z Variette. 

n jC IECH A: Upadek Troi.

T E A T R  W IE L K I .  Dziś, o godzin ie 8-mp,i 
w ieczorem  p ierw szy koncert głośnego śpie­
waka polsk iego Jana K iepu ry . P r z y  fo r te ­
pianie dr. H en ryk  Guensberg.

ŚW IETNY HUMOR, doskonały dowcip i gry­
ząca, lecz wesoła satyra, sypiące się ńik z rogu 
obfitości, w najnowszym programie teatru (ju -Pro- 
(Juo pt.: No, to chodź pan — wywołują na każdem 
przedstawieniu, przy szczelnie zapełnionej widowni, 
burzl we oklaski wśród rozbawionej publiczności, da 
rżącej niemi świetnych wykonawców pp: Ordonów­
nę, Zimińską, Karlińską, Topolnicką, Juśkównę; 
Dymszę Krukowskiego Minow cza i innych Kapitał 
ny ten program powtórzony będzie dziś i jeszcze 
tylko kilka dni następnych.

„N O , TO  CH O D i. P A N “ -  JE S ZC ZE  
™ Y L K O  K I L K A  D N I. Św ietna ta rew;ia, 
ściąga jąca codzień liczne rzesze puLdiczuo- 
ści do Teatru  Nowości, ustąpi niebawem  
m iejsca nowej prem  je rze  w arszaw skiego
Teatru  artystycznego  „Q u i - P ro  - Quo“ .

D Y R E K C J A  P O C Z T  I  T E L E G R A F Ó W
ogłasza: Z  dniem  15 lipca  br. zaprowadza 
się nowe re la c je  te lefon iczne z Czechosłowa­
cją, a m ianow icie m iędzy cen tra lam i tclefo- 
n ioznem i Lw ów , Ław oczn «, D rohobycz Sam ­
bor i S try j z  jedn e j strony, a centralą te le ­
foniczną Cop z d ru g ie j strony. Opłata za 
trzym inptow a zw yk łą  rozm owę w  te j r e la c ji 
w ynosi od 1 fr. 20 cm. do 2 fr . 50 cm. w zło­
tych polskich według każdorazowego kursu.

P K E Z .D j U M  L W O W . K O M IT E T U  O- 
B Y  Vt A l  E L . S P R u  W A D Z E N IA  Z W Ł O K  
S Ł O W  AC K 1E G O  donosi, że z powodu n ie­
obecności wielu członków K om ite tu  posie­
dzenie sprawozdawcze odbędzie się dopiero 
w e wrześniu. Om ówione zostaną na niem  
w szystk ie spraw y, zw iązane z likw idac ją  
K om ite tu  i z zam knięciem  racuunków. P i 
p rzy jęc iu  rachunkó .y przez K om is ję  rew i- i 
zy jn ą  i zebranie ogólne — kwota rozchadu 
przekazana będzie K om ite tow i budowy po­
m nika poety we Lw ow ie.

Z DZIAŁALNOŚCI TO W. UNIW. LUD. im. A, 
Mickewicza we Lwowie: W  ostatnich dniach czer­
wca br. odbyło się walna zgrom. Tow. U. Ludowe­
go; przed walnem zgrom, rozesłano wszystkim 
członkom sprawozdanie, będące obrazem prac w r. 
sprawozdawczym 1926-7. Pierwszo miejsce w za­
kresie tych prac zajmują wykłady w robotniczych 
zwiąźkach zawodowych. Razem urządzono 165 w y­
kładów 7, ogólną frekwencją 14.142 osób, w tern męż 
czyzn 10.167, kol1* *  3.975. czyli 39 proc. Koszta 
związane' z urządzeniem tych wykładów wynosiły 
5517 zł 77 gr. Ożywioną pracę prowadził też „w y­
dział filmowy" U. L. W  ciągu r. sprawozdawczego 
wyświetlono bowem 19 filmów naukowych w 20 
miastach Polski. Wielu instytucjom humanitarnym 
pożyczał U. L. swoje filmy bezinteresownie. Spra­
wozdani kasowe wykazuje 32.239*82 zł. w docho­
dach, 23.511* 55 zł. w rozchodach; saldo z roku po­
przedniego wyniosło 6.303*57 zł. czyli saldo kasowe 
na następny rok wynosi 15.031*84 'zł. Walne zgrom, 
uchwaliło z pieniędzy tych przeznaczyć 15000 zł. 
jako kapitał żelazny n,a brdowę „Domu Oświato­
wego" we Lwów  e.

K U R S  W Y C H O W A N IA  F IZ Y C Z N E G O  
W  P U C K  U. Staraniem  S tow arzyszen ia  
chrześe. - naród ,w ego nauczycrelstwr szkól 
powszechnych odbędzie się w  Pucku (pow iat 
m orski) w  czacie od 24 Jipca do 20 sierpnia 
kurs g im nastyk i i g ie r  sportowych, m a ją ­
cych zastosowanie w szkole powszechnej. —  
K u rs  prow adzi p. Józefa Gebethnerówna, 

i znana działaczka na polu wychowania f iz y ­
cznego. Uczestn icy kursu będą rów nież ko­
rzystać z lek c ji śpiewu chóralnego. K ąp ie le  
morskie, w ycieczki ;,K) wybrzeżu Bałtyku, 
zw iedzan ie G dyn i i Gdańska i szereg ro z ry ­
wek uprzy jem n ią  pobyt uczestnikom. Zap i­
sy  należy k ierow ać pod adresem: p. Brunon 
Deskowski, k ierownik szkoły, Puck.

O S T R Z E Ż E N IE . Zarząd Zw iązku H a l­
lerczyków  C horągw i Lw ow sk ie j przestrzega 
przed p. Stan isławem  O łaniew iezem , k1 ary 
leg itym u jąc  się fa łszyw em  upoważnieniem  
v> viudzał od szeregu osób w iększe kw oty  na 
„A lb u m  pam iątkow y B łęk itn e j A r m ji“ .

(d) NOŻOWIEC. Jest nim niepk' Adolf Silbe 
liczący lat 21. zam. przy pi. Strzeleckim 3. W ywołał 
on tdm awanturę, w czasie której przebił nożem 
Samuela: Nihtncra. Za to Silber został aresztowany.

P5JK K L U C Z Y  znaleziono p rzy  ul. Pań­
skiej. Odebrać można w A dm in is trac ji.

Król Purtciscii
& 6 Ik ie w $ k ii  1. 2687 S e n s a c y jn e  c a n y .

(ej) KOGO ARESZTOWANO I ZA CO? W czo­
raj jlicja arcsztovvała: Józefę Maryn ak, zam. przy 
".i. Marcina. 21, za nagabywanie mężczyzn na ulicy; 
Mikołaja Chałupę, Andrzeja Dmytryszyiri (ul. Żót- 
Kiewska 47) i Stefana Stadniczego (ui. Żółkiewska 
57) za \Vyv, ołan e awantury w restauracji Fciiera 
przy pi. Strzeleckim 1; Salkę Rcinbach, liczącą lat 

17, za kradzież u Henocha Heitnera i Perli Acker- 
maii przy u!. Balonowej 14; Piotra i Jana Żukow- 
;k ch, zanfŚ pr^y pi. Rzeźni ło i za awanturę; oraz 
Helenę Dziędzińską i Józefa Baziaka (ul. Żółkiew­
ska 125) za wywołanie zbiegowiska na ul. SykJąs- 
kiej.

(d) ODWDZIĘCZYŁA SIĘ. Marta tluzarowa, 
zam. przy ul. Kopcowej 14, przyjęta na nocleg nie­
jaką Makowską, która po przenocowaniu skradła jej 
w ele bielizny i zbiegła w niewiadomym kierunku.

(d) PORZUCONE DZIECKO. W e oraj w bra­
mie realności przy ul. Panieńskiej 45 nieznana ko­
bieta porzuciła dziecko płci żeńskej, liczące około 
3 miesiące. Dziecko to oddano ood opiekę mejskieso 
komisariatu trzeciej dzielnicy.

(d) KRADZIEŻ W  .,CIELANCE“ . Dora Wcinstci
nówna, zam. pr/y ul. Gródeckiej 14, będąc na pl.
Targów Wschodnich wstąpiła do restauracji „Sie- 
lanka“ . W czasie tym skradziono z jej toreblc’ zio- 
ty pierścionek z dużym rubinem i 6 brylancikami, 
wartośoi 2G0 zł.

(dl AW ANTURA U NARZECZONEJ. W  real­
ność przy ul. Hausmera 15 mieszka niejaki Jan Da- 
czyszyn. którego cć.ka, Rozalia, ma narzeczonego 
w osobie Tadeusza Kubina zam. przy ul. Grottgera 
8. Wczoraj do Daczyszynów prV,yszcdł Kubin ze 
swoim bratem Stanisławem. Po pewnym czasie po­
wstała między braćmi sprzeczka, która wkrótde 
znrien ła się w awanturę. Stanisław rzucił na Ta ­
deusza szklanką z piwem i ciężko go zranił w lewe 
oko. Skutkiem tego powfefała miedzy nimi bójka, w 
•czas e której powy wracali oni meble i poniszczyli ie. 
Kres bóice położyła policja, aresztując obu Kubinów

0 D £ 2 W A.
Kom itet za łożyc ie li organizacji w ie rzy ­

c ie li i dłużników, poszkodowanych licytacjam i 
sądowemi i skarbowem i przez udział zaw odo­
w ych  hjen licytacyjnych , nabywających na 
tychże ruchomość’ za bezcen —  zaprasza in­
teresowanych na konferencje m iędzy 4-— 7.

Zgłoszen ia : Dr. Igrm cy Arnold, ul F re­
dry Nr. 7, parter. 27074

NADESŁANE*
„9GLP/E0L VITA“ tek kąnielow5

doda- 
kąnielowy, ud- 

świeżaiący i wzmacniający nerwy. — Na składzie 
w aptekach i drogerjach. 2451

Dr. JÓZEF MAYER latach ubiegłych

w  k r y n ic y  „ Frsd P wiazdg*1, |
O S T R Z E Ż E N I E .

Ostrzegamy przed nabyciem następujących 
weksli, akceptowanych przez naszą firmę, a w y­
stawionych na zlecenie firmy J o h a n n  S c h u l z  
w Berlinie: RM1 430— pł. 25 9 1927, RMk. 450 — 
pf. 30 9 1927, łMK. 800 —  pł. 5/10 1927. Weksle te 
zostały skradzione w Berlinie, a honorować ich nie 
będziemy. 2718 Le3n Appel I Ska, LwOw.

PoJziąkowóinii.
Wszystkim, którzy oddali, ostatnią przysługę 

ś. p. Mężowi memu. Adamowi Mazurkiewi­
czowi, a to P. T. Korporacji Stolarzy, Kolegom 
Zmarłego i  wszystkim Przyjaciołom, którzy mi 
okazali w tak ciężkiej chwili wiele współczucia, 
szlę tą drogą serdeczną podziękę słowami „Bóg 
zapłać*. 27044

Żona Wiktorja Mazurkiewiczu wa.
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i¥fOB*d w pociągu.
K R E W  I  MÓZG N A  Ł A W C E .

(b ) N ie  przebrzm iały jeszcze echa zam or­
dowania w  pociągu pułkownika .francuskie­
go S au va lle ‘a, gdy obecnie dokonano we 
F ran c ji nowego m orderstwa w  pociągu. T ym  
razem  dokonano go w  przedzia le d ru g ie j kia 
ty  pociągu pospiesznego, zdążającego z G re­
noble do Paryża .

Pew ien  pasażer, przeeliodza.e obok pu­
stego przedzi_alu dru g ie j klasy, zauw ażył na 
jednej z ławek świeżą krew  .i części mózgu.

Zaw i domiono natychm iast naczeln ika dwor 
c& w  D ijon  i  po lic ję , przeszukano trasę ko­
le jow ą  wzdłuż ca łej lin ji. Istotn ie kolo m ie j­
scowości Tournus znaleziono kolo szyn tru ­
pa mężczyzny, liczącego 60 do 65 lat, z wstą­
żeczką i.eg ji honorowej w  butonierce. P rz y  
zwłokach nieznaieziouo żadnej leg itym ac ji, 
natom iast tuż obok leża ł m łot i  poduszeczka, 
pochodząca z dworca w  Lyon . P o lic ja  pro­
wadzi energiczne śledztwo.

Obrona jrrzed zbro dniarzamr.
ZMIENIONA USTAW A KARNA W  NIEMCZECH. PROJEKT* REFORM MIĘDZYNARODOWEJ KO­

MISJI KRYMINALNEJ.
(? ) Kryminologów e oznaczają mianem niebez­

piecznego zbrodniarza recydywistę. Krymnalistyka 
z i* t .wypadki, gdzie zbrodniarz po odsedzcniu kary 
próbuje jąć się uczciwej pracy, lecz potem znowu 
popełnia zbrodnię. Są między nim' ,ednostki pato­
logiczne. są i wykolejeńcy. Jednostki patologiczne, 
obciążono chorobą umysłową lub ep 1 optycy. Umie- 
szeza sie takich w wielu wypadkach po zasądzeniu 
w szpitalu, lub w domu obłąkanych. Po jakimś cza­
sie ;.z,a dobre prowadzenie s'ę" uw a'nia się ich. I 
oto zdarza się, że popełniają na wolności nową? 
Tbrodnię.

Austriackie i niem eokie sądownictwo przystą­
piło do zmiany ustawy kaniej. Reformy tu zapro­
wadzenie zmierzają do ego, aby uchronić społe­
czeństwo przed tymi niebezpecznymi elementami.

Podług nowej tej ustawy odróżniać się będzie 
trz^j grupy niebezpiecznych przesiępców: patologi­
cznych, alkoholików i przestępców z nawyknienia.

W  obronie społeczeństwa przygotowuje się 
wszystko możliwe, aby zbrodniarza, którego sądy 
wypuściły na wolność jako patologicznego prze­
stępcę. nie mogącego odpowiat ić 7,a popełnoną wi­
ję. uczynić nieszkodliwym. W  takich wypadkach

podda się sprawę rozważaniu, czy wystarczy posta­
wić tego pi zestępcę pod nadzorem, czy też oddać 
go do sap'taia. Alkoholik-zbrodniarz po odbyciu ka­
ry oddany zostanie do lecznicy dla alkoholików.

Przeciw zbrodniarzom z nawyknienia. tzw. u- 
porczytyytn recydywistom, stosować się będz'e jak 
najostrzejsze środki. Nowa ustawa k,arna .domaga 
się uitai nietylko znacznego obostrzenia w wymia­
rze kary, ale żąda, aby te hijeny w ludzkiem c ele 
przetrzymj wać w zamknięciu tak długo, jak długo 
istnieje przypuszczenie, że mogą być niebezpieczir 
dla społeczeństwa.

Międzynarodowa komisja kryminalno-policyjna 
opracowała w  zarys"© te zarządzenia, przyczem 
przedłoży je wszystkim rządom, aby zechciały je 
rozpatrzyć.

Zbrodniczość w Niemczech i w Austrji przybra­
ła w latach powojennych potworne formy. Świad­
czą o tern procesy Harmanów, Ditrichów' i innych. 
Dziwić się też nie można, że właśnie sądownictwo 
nicm eckie i austriackie czemprędzei przystąpić pra­
gnie do obrony społeczeństwa pized niebezpiecz­
nymi zbrodniarzami.

W yb o ry 'v  Turee.
Turka, w lipcu.

W  dniach 3—6 bm. odbj ły się wybory do rady 
gminnej w Turce, które wprawdzie nie bardzo pu- 
myślnic wypadły, aie mogły wypaść jeszcze gorzej.

Wszyscy Rusin' połączyli się z żydami, w y­
stawili swoją listę i przystąpili do wyborów w IV 
kole, gdzie przepadli najpoważi.ejsi Polacy, jak ks. 
prał. Kułakowski, rad. Dembicki, obecny, burmistrz 
Grudziński i w. 'n. Polacy, którzy padli w IV koie 
Stawiali swoje kandydatury stopniowo w innych 
kołach i była mała nadzieja na zwyc'ęstwo w;obec 
żydowsko-ruskiego bloku. Blok ten jednak nie w y­
trwał w jedności i postawił odrębne kandydatury, 
wobec czego polska lista w III II i 1 kole od osła 
zwycięstwo, bo przeszli najpoważnieisi ludzie, jak: 
ks. prał. Kułakowski, nacz. sądu Szmidt, sędz Ro­
bakowski. dyr Kasy chorych Pulnarowicz, prof. gim 
Holender, Swftalski. Grudziński, dr. Lub'nger i w. in.

Obecnie toczy się agitacja na rzecz burmistrza, 
jedni chcą p. Pidiarowicza, 'nni Holendera, a socja­
liści Adolfa Berlstcina, dyrektora tartaku..

*  *  '*

W  Isaiach zbudował sobie radjo kier. szk. p. 
Martynice. Radjo to jest powodem aff tacji chłopów, 
którzy twierdzą, żi sprowadza ono burze i grady. 
W  sprawie tei musiała nawet interweniować policja.

' JE D YN E  W E  L W O W IE  AM ATO RS& 1E

h
URSA SAbłliiCHODaWE
dis Pań i Panów zawodowe 

ul. Mickiewicza 28. 26438

Z
! Teatr W ie lk i : „Em eryci", komedia w  3 
1 aktach F r. Zwilkońskiejro.

N iem a  w h loezrm  m łodej p o lsk ie j l i t e ­
ra tu ry  d ram atyczn e j, n iem a tw órczości, k tó  
ra b y b y  zdo la ia  w p row ad z ić  w w ycze rp a n y  
i zu ży ty  o rgan izm  teatru  nowe, żyw otn e  si­
ły ,  a lbo  tea tr  n ie  um ie i  n ie  chce ich zna - 
leźć, skoro trzeba  się uciekać do pom ocy  w y  
ta rtych  ju ż  szab lonów  i  p rzyp om in ać  cza­
sy śp. A u s tr ji,  g d y  bu jne, nowe, n ies łych a ­
n ie ciekaw ił; rozrasta jące  się ży c ie  współ - 

Lczosiie czeka darem n ie  na u jawm ienie je g o  
ob licza  w  fo n n ie  d ram atyczn e j. R e fle k s ja  
ta nasuw a się m im o w o li po d ru g ie j ju ż  
sztuko polsk ich  au torów , w ys taw ion ych  
w lw ow sk im  tea trze  („S y n  c ie ś li"  Za lesk ie ­
g o ), autorów^, na leżących  do pokolen ia , ż y ją  
c.f g o  ty lk o  w spom n ien iam i u m arłe j na  za ­
noszę przeszłości.

A u to i „E m ery tów '" m ia ł m oże na jlepsze 
jnh ncie, chcia ł p rzec iw s ta w ić  m łode p o k o ­
len ie , ży ją ce  w  wminej Po lsce , s ta rem u , 
zm urszałem u gab inetów  i f ig u r  w oskow ych  
i; au str iack iego  panoptikum , a le  n ie s t a r ­
c zy ło  mu na to sil. Z h v t  s iln io  tk w ił w  tem  
daw nem  pokolen iu , a b y  m óc pow ied zieć  coś 
n ow ego  o współczesnem . S tąd  kom ed ja  jfego 
o  poczciwTych  „em ery ta ch ", sp o żyw a ją cych  
w  spokoju sw ó j „p an is  hene m oren tin m ", o 
ty< li g a lic y jsk ich  radcach  i ekscelencjach , 
o g ran iczy ła  sie do k ilkunastu  u d ia lo g o w a -

n yeh  anegdot, wTsk rzesa jąeyc li z arcydo- 
k ladn ą  popraw nością  m n ie j lub  w ię ce j uda­
ło d ow c ip y  z  w iedeńsk ich  „w itzb la ttó w ". 
A u to r  zna dobrze ty p y , w prow adzon e  na  
scenę, um ie się naw et dość sw obodn ie poru ­
szać, pam ięta  śv ie tn ie  w szys tk ie  h is to ry jk i 
. ,pan ie  dzie ju  W id n iu " , a le  na  tem  koniec. 
W p le c io n y  d la  p rzew ie trzen ia  m uzea lnego  
nastro ju  rom ans m łod e j w n u czk i „eksce­
le n c ji"  z  po lsk im  m a jorem , jest tak  w ą tły  
i  n a iw n y , że n ie  m oże u ratow uć sztuk i od 
uw iądu  starczego. T ru d n o  zresztą  inaczei. 
ku ter dokazał i  tak  bardzo  w ie le , s ięga ją c  
do tak  u jew alzięczuego tem atu, ja k  e m e r y ­
ci, ż y ją c y  w  c ich ym  zakątku  odosobn ionego 
sw ego  św ia tk a v  odgrodzen i od w spółczesno­
ści m u rem  przesądów  5 zam arłych  pojęć. 
Jako sukces m oże m vażać to, że udało  mu 
się zabawno, czasem  w id ow n ię  i  w yd o b yć  
hum or z h is to r ji o  d z is ie jszych  em erytach  , 
o k tó ry ch  is to tn ie  latwuej jest nap isać d ra ­
m at n iż  trzya k to w ą  kom edję.

H u m or i  ż y c ie  w y d o b y li ze sztuki a r - 
tyści, p rzedew szystk iem  reżyse r  i  od tw órca  
ro li „ek sce len c ji"  p. Dobrzański, k tó ry  dał 
pyszną, pełną rea lizm u  i prawnly postać 
au str ia ck iego  b iu rok ra ty , n ie  m ogącęgo  
p rzebo leć  upadku „d y n a s t ji" .  P o  raz. p ie rw ­
s z y  u jrze liśm y  w  dużej ro li p. Zuzannę 
Sm ereezankę, k tó ra  n ie fy lk o  p iękn ie  i g ład  
ko o d tw o rzy ła  postać m ilu tk ie j w nuczk i, 
a le  okazała , że m a ta len t i dobre w aru n k i 
rozwmju. G ra la  z  dużym  um iarem  i swobodą, 
o b ja w ia ją c  s zczery  tem peram ent scen iczny. 
W ie le  c iep ła  w la ł w  swmją ro lę  p. K nobels- 
dorf. k tó ry  zapow iada się i ro zw ija  eoraz 
p iękn ie j. D obre  ty p y  s tw o rzy li pp. W in k ­
ler, Ratsehka. Bielecki,. Czaki. i FeiTner.

Sztukę ok lask iw ano, au tora, obecnego 
na w idow n i, wywmlano.

Kazimierz, Bukowski.

Ofiara P ru tu .
Stanisławów, w  lipcu. 

(jz) Tegoroczne gwałtowne opady atmo­
sferyczne spowodowały znaczne pow iększenie 
stanu wodnego górskich rzek, co pociąga za 
sobą liczne o fia ry  z pom iędzy nieostrożnych 
kąpiących się.

W ypadek taki znów zdarzył się ostatnio 
w  Kołom yji. Tam u ujścia m łynów ki do Pruta 
zażyw ał kąp ięli 8-letni chłopak, Tadeusz Ty- 
noczko, uczeń 2 k lasy szko ły  powszechnej. 

IW  pewnym  momencia porwał go silny prąd 
w od y  i rzucił do Prutu na głębię. Chłopak na- 
iróżno w ytęża ł wszystkie siły, aby utrzymać 

j się na powierzchni. Siła żyw io łu  porwnła go 
ze sobą i rzuciła na dno. Po dłuższych poszu­
kiwaniach zdołano w y łow ić  już tylko trupa.

W łam anie do kościoła.
Stanisławów, w  lipcu. 

(jz ) Onegdaj w  nocy k ilku  sprawrców w ła­
mało się do kościoła rzymko-katol. w  Sorokach, 
pow. Kołom yja. Sprawny dostali się przez okno 
do zakrystji, którą całkow icie oplądrowTali, na­
stępom rozbili kasę i zabrali z niej łup w  kw o­
cie 160 zł.

Dochodzenia, prowadzone przez t.unt. po­
sterunek P. P. pozostały na razie bez rezultatu. 
Prawdopodobnem jest, że czynu tego dokonali 
miejscowa, to też jest nadzieja, że sprawny 
rychło zostaną ujęci, celem  przykładnego uka­
rania.

B andytyzm  dalej kw itnie.
Stanisławów , w lipcu- 

(jz ) Kronika policyjna ostatnich dni obfi­
tuje w c ią ż  w  w ypadk i napadów' rabunko­
w ych , które obecnie za czę ły  się k rzew ić w  
pow . kolomyjskirn. Napady^ kończą się rzadko 
śrmercia, a bandyci uchodzą bezkarnie z iu- 
pem.

Ostatnio znów  zawdauomiono W o i. K o­
mendę policji o nowym  napadzie. Oto mię­
dzy Gw oźdzcem  a Sorokami, pow . Kołom yja, 
napad! jakiś uzbrojony od stóp do gtów  ban­
dyta na kupców Izraela Schlania i Mozesa 
Fischla. Osobnik ów  zagrozi! im śmiercią r.a 
w ypadek  oporu i kazał im w ydać  w szystk ie 
pieniądze, jakie mieli p rzy  sobie. O czyw iśc ie  
napadnięci spełnili zadość iesSJw w oli, poczem  
bandyta znikł w  poldskim  lesie.

Dochodzenia i ś ledztw o w  tei sprawię 
pozostało na razie bez rezultatu.
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Z dziedziny mody,
J k sią ubrać na wycaeczicę parudnlGwą i co z -*ćbą zabrać. —  Moda i wy­
cieczki. —  Trzj toalety. —  Suknia z jedwabiu w uropki i centki. —  Aplikacje 

kwiatowe, jako ozdoba letnich sukien.

(J) M oda stosuje się do życia. Odkąd 
sp o rtj i w ycieczk i parudniowe należą do 
zw ycza jów  ju ż powszednich, moda u w zglę­
dnić m usiała spec ja lny  stró j, zastosowany 
do potrzeb. I  jak są specja lne suknie, używa 
ne przy sportach — tak koniecznem  jest u- 
m ieć się dobrze ubrać na w ycieczkę paru- 
dniową.

Są panie, które nie w iedzą eo z sobą za­
brać z ga rderoby  na taka w ycieczkę i nie 
raz się zdarzy, że dop;ero na uiipjscu prze­
konuje się. że... popełn iła  om yłkę.’

zaP r z y  zestaw ien iu  garderoby, k tórą po­
brać z sobą trzeba na parudniową w yciecz­
kę, pam iętać na leży o tern, by m ieć w co

się ubrać na wypadek zm iany pogody i nie 
psuć sobie n iepotrzebnie*hum orn, gdy deszcz 
lun ie jak  z cebra, lub co po chłodn iejszym  
dniu nastąpi upał, nlbo ukaże się wreszcie, 
że jest sposobność do zatańczenia i spędze­
nia uroczystego w ieczoru w tow arzystk ie  
zważającem  na wytworne form y.

W yb ó r  pow inien też paść na tak ie  mo­
dele, k tóre nie mną się tak bardzo i ła tw o je  
zm ieścić w  m ałe j w alizce podręcznej, do któ­
rej wszak musi się jeszcze zapakować P rzy ­
bory tualetowe, oraz parę rezerw ow ych  pan­
tofelków ', b ieliznę nocna, dwie pary  poń­
czoch itp. rzeczy

Garderoba, którą się w yb iera  na taka 
podróż, wszystko ,ied no, czy jed zie  się ko le­
ją, lub autem, musi być taka, aby m ożna by­
ło p rzebyw ać na wolnem  pow ietrzu  cez oba­
w y zam oknięcia w razie  deszczu, a w ioc mo­
del sukni praktycznej, w y trzym u jące j deszcz 
i podróż, a nie tracącej przytem  ładnego w y ­
glądu. P łaszcz jest o<zyw iście n ieodzowny w 
podróży, a pow in ien być n ieprzem akalny.

P rócz te j garderoby, 'rzebaby  z sobą 
wziąć sukienkę, w którą chciałoby się ubrać, 
gd y  się ju ż jest u celu podróży, a którą no- 
eió można w  słoneczny dzień letn i. O czyw i­
ście, n ie pow inna to być tualeta stro jna  i e- 
legancka, lecz n a jzw yk le jsza  suknia jum pe- 
row a z surowego jedwabiu , woalu, lub fu la ­
ru, czy krepy. Suknia do spaceru, do kąpieli, 
do iennisu itp

A  ponieważ — jak  się ju ż  rzek ło — zda­
rzyć się może okazja  do zabawy w ieczoio- 
w ej lub festynu, przydałaby się także su­
kienka z w zorzystego jedw ab iu  nie nazbyt 
stro jna, a le  taka, w k tóre j można się poka-^ 
zać na dancingu lub festyn ie  w  m iejscow o­
ści kąp ielow ej.

R yc in a  nasza ilustru je  w łaśnie t akie 3 
„m odele".

F igu ra  pierwsza. S tró j do pouróży. Suk­
nia jum perow a w kolorze beigo, odcień ciem ­
n iejszy, z w ycięciem  d ok o ła ,śży ji czw orogra- 
■iastem, pasek skórzany w dwu kolorach: 

drape i czerwonym ; spódnica wąska, zap ię­
ta z przodu na guziki, które w potrzebie hep. 
p rzy  wspinania po górach  dadzą się odpiąć 
r  dola. Do taki :j sukni jumperowfej dobiera 
się plasz sz double w  kra ty  o odcieni i m afer- 
ja lip  z k ió rego  uszyta jest suknia. K apelusz 
m ały, filcow y, lobrąny w kolorze. Pólbuci a  
z bronzowej skórki na n iskim  obcasie, poń­
czochy i rękaw iczk i koloru heige.

F igu ra  druga. Suknia, którą nosi się na 
wolnem  pow ietrzu  z surowego jedwabiu, p łó­
tna, woalu, lub zefiru . M oże być b fz ręka­
wów. O ile m ftterja l jest g ładk i, można jum- 
per u b 'ze g ów  u ram icczków  i dokoła szy j i 
o z lob ić  haftem  „łańcuszkowym ", lub „k rzy - 
óyk ow ym ‘:.

F igu ra  trzecia. Suknia na fest.wi lub dan 
e ing na wycieczce, a w ięc m e może to być 
pom patyczna toaleta. Spódniczka z trzech 
fa l han, górna p a rtja  jum perow a naszyta do 
spódniczki i w pasie u jęta  wstążką, zakoń­
czoną kokardam i o Puwiewą.iąoych. długich 
końcach. M ożna na taką suknię użyć w zorzy­
sty jedwab, fular, krepę, luli gazę.

• • •
Suknie skom binowane z dwóch m aterja- 

łów : g ładk ie j i w zorzyste j zyska ły  tego la ta  
w ie lk ie  upodobanie, zwłaszcza wśród m ło­
dych pań. Trzeba też przyznać, że o ile  są 
>omysłowo skom binowane i w ykazu ją  pewną 

fan tazję , w yg ląda  się w nich uroczo.
Bardzo ładnie prezentu je się modol, ja k i

zaiąc:.aniy na m ałej r j  ciui-e. ■ Jedwab g ładk i
^kom binowany tu został z jedw abiem  vv oen-
tki. E fek ty  sa istotnie eleganckie.* • •

N a jskrom n ie jszą  suknię z surowego je ­
dwabiu czy innego podobnego m aterja lu , 
można łatw o zam ienić ua s iro jn ie js zą  przez 
p rzyp ięc ie  kw iatów  aplikowanych, jak  lo po­
kazu je ostatnia rycina

Nowość ta zna jdzie  zapewne poklask 
wśród stro jących  się chętnie przy każdej o- 
kazji.

Zapiski.
NAD SREBRNĄ RZEKĄ. (Argentyna) W. Mel- 

ęe_-Rutkowskiej, wyszło nakładem Biblioteki Bziet 
Wyborowych Lwów, Małeckiego 3.

POŚREDNIK ANTYKWARSKl. Czasopismo fa­
chowe dla bibliotek i zbieraczy. Red. ind. J. Tuleja. 
Lwów, :.kr. pocztowa 84; wyszedł nr l (okazowy) 
i nr. 2 (z osobnym dodatkiem ogloszen owym). Nr. 
okazowy i dodatek na żądanie bezpłatnie
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W1 B H SPRAWY
POLSKI RYNEK MASZYN I NARZFDZI ROLN1CZ.

Po wc Tl e i ta gałąź przemysłu, jak cafe życie 
gospodarcze, musiała dostosować się do zmiehio 
nych warunków politycznych i ekonomicznych, przy 
czem znalazła się w isytuacji specjaln e trudnej. Z 
jednej strony — upadła zdolność konsumeyjna rol­
nictwa, wyniszczonego wielką wojną, z drugiej stro
ny   Folska odc'ęta została kordonem celnym od
dawnych runków swej ekspansji. W  związku z tern 
przemysł nasz przeżywa! ostry kryzys, którego naj 
wyższe nap ecie przypadło na drugą połowę roku 
1925 i pierwsza pełow ę r. 1926.

Jednakże już w drugiej połowie r. 1926 nastą­
piła wydatna poprawa stanu gospodarczego nasze • 
go kraju wogóle, co oczywiście odbiło się równ eż 
<orzystnie na sianie przemysłu maszyn i narzędzi 
rolniczych.

Obecn e przemysł ten obejmuje około 200 wiel­
kich, małych i średnich nakładów, których zdolność 
produkcyjna wynosi około 110 milionów kg. rocznie, 
co odpowiada sumie lin  milj. zł. Zakres prcdukcj: 
obeimuie niemal wszystkie rodzaje maszyn i narzę­
dzi, n ezhędnycb dla rolnictwa, z wyjąikem ma­
szyn żniwnych i wirówek do mleka.

Podkreślić zaś należy, że i sprawa produkcji 
traktorów została ruszona z  martwego punktu, do 
czego najwyda-tn ei przyczyniła sie znana firma „Ur­
sus".

Obecnie sprawa organizacji produkcji trakto­
rów rolniczych ra szersza skalę należy znowu do 
czołowych punktów programu fabrykacji i możną 
mieć nadzieję, źe zakłady „Ursus", które zapocząt­
kowały pracę w tej d> edzmie, rozwiną ią poważ­
nie,, n  carzając typ polskiego traktora rolniczego.

Polski ptzemysł maszyn i narzędzi rolni ;zych, 
aby alko wicie wyczerpał swe zdolność produkcyj­
ne, nie może się ograniczyć do rynku wewnętrzne­
go, ale nutig szukać odbiorców na rynkach zagra­
nicznych. Naturalnymi rvnkam dla naszej ekspansji 
są: Rosja, kraje bałtyckie. Bałkan i Turcja. Prace 
nad wzmożeniem eksportu maszyn i narzędzi rol­
niczych do tych krajów zostały —  po okresie de- 
presi lat 1924- 5 — zapoczątkowane, i, według da­
ny cli związku eksportowego przemysłu metalowego 
eksport ten wynosił w r.*1926-yni:

do Rosji 
. Turcji 

Rirmunji 
Łotwy 

,. F nlandii 
.. Estonii

<>55.348 kg wartości 74.443 doi.
146 527 „  17.905 „
115.384 11788 „
i 10.! 55 i. 14 875 ., 
16.379 „  1.400 „
5.074 „  540

W> roku 1927 wywieziono w styczniu do Rosji 
46.700 kg wartości 5.830 doi., w lutym zaś do Ro­
sji 101 651 kg wartości 11,274 dok do Ruinunji 16.243 
Kg wartość' 2.068 do]., do Brazylji 4.047 kg warto­
ści 481 doi.

TABELA MISTRZOSTW LIGOWYCH.
Gier punkt. Stos. 

zdobyto strać. bram.
1) W isła (K raków ) 13 19 7 36.16
2) I. F. C. (K atow ice ) 13 18 8 32:18
:-}) Ł. K. S. (Łódź) 13 16 10 26:10
4) Pogoń (L w ów ) 12 15 9 30 :20
5) Leg ja  (W arszawa) 13 14 12 34:31
6) Ruch (W . Hajduki) 13 14 12 24 : 23
7) T. K. S. (Toruń) 12 13 11 34:38
8) Czarni (L w ów ) 12 12 12 26:20
9) Polonii (W arsz.) 12 12 12 25:28

10) W arta (Poznań) 12 10 14 26:30
11) Turyści (Łódź; 12 10 14 17:24
12) Hasmonea (L w ów ) 11 8 14 17:28
13) W arszawianka 13 7 19 19:34
14) Jutrzenka (F rak ów  13 6 20 18:35

Siedm drużyn ukończyło już p erwszą kolejkę
rozgrywek ligowych.

Ostatnie spotkanie pozostało Pogoni i Polonii w 
.Warszawie,

Hasmonea rozegra spotkanie z Tuiystami jako 
ostatnie o ile naturalnie sprawozdanie sędziego p. 
Orabo yskiego z zawodów Hasmonea — Warta zo­
stanie uwzględnione.

Czarni grają w niedzielę z TKS-em we Lwo­
wie i o i 6 zwyciężą, znajdą się na piątem miejscu. 

KS. (Tohi.U — WARTA 6:3 (3:2). 
Zwycięstwo to poprawiło znacznie szanse toruń 

czyku
IFC. zaczyna najbliższej niedzieli z Ruchem dru 

gą kolejkę, a od 24 bm. zaczynają rozgrywać ją 
wszystkie drużyny.

I iiDiec sierpień, WTzes eń, październik i począ­
tek listop. da stanowią okres ciężkich, wyczerpu­
jących walk o ligowe mstrzostwo.

W  drugiej kolejce wyniki mogą być zupełnie od 
wrotne, dziś zatem niepodobna wogóile mówić o 
tym czy innym klub e, jako o mistrzu Ligi.

Najważniejsze i natragiczniejsze będzie jednak 
mesec 14-te. W alka, by jego nie zająć, będzie bez- 
wątpiena bardziej zażarta aniżeli o pierwsze miej­
sce. Kto wypadnie z Ligi państwowej trudno dziś 
•.kreślić —  wnioskując jednak z pierwszej kolejki — 
Dramat ten rozegra s ę między Warszawianką a 
Jutrzenką.

NIEMIECKIE ZAWODY MIĘDZYZWIĄZKOWE.
zakończyły 9ię zwycięstwem Berlina j porażką Kor 
niga, któiy pTzegrał. 100 m. .-.chiillcr w czasie t0’8 
*ek.: 400 m.: Neumańn 50 2, Buchner 50‘3; 800 m.: 
Wollmen 1:59‘4; 1500 m.: Walpert 4:10; 5 km.

Katz 15:37‘5• 200 m.: Schiiller 22‘\ (Scldósske trze­
ci w czasie 22‘4): — kulą: Schroder 14:17‘5; oszcze­
pem: Westerhaus 56‘76; dysk: Hanchen 43‘21; w 
wyż: Beetż 1 ‘78; w dal: Dobermana 7‘53 (howy re­
kord niemecki); tyczka: Mobius 3‘50: 110 płotki: 
Trossbach 16.

UGODA LIGI Z PZPN em ZBLIŻA SIĘ.
Zjednoczone komisje Ligi i PZPN-u pracują 

wspólnie nad redakcią statutu ogólnej organizacji pił 
karskż ej w Polsce. W  piątek odbędzie się posiedze­
nie koinisyj nad ustaleniem zasadniczych wytycz­
nych statutu, dalsza zaś jego redakcja potoczy się 
zupełnie wartko — tak, że upragniona zgoda na­
stąp' szybciej żeli się tego spodziewamy.

Delegaci PZPN-u zgadzają się zasadniczo na 
15 klubów w Lidze państwowej — chcieliby jednaK 
by stan ten trwał jedynie przez rok, a póżn ej by 
zmniejszono ilość klubów do 12-tu, tymczasem de­
legaci Ligi stoją na stanowisku, iż do liczby 12-tu 
klubów dojdź e się sukcesywnie po 4 latach z tem, 
że w roku 1928 grać będzie 15 diużyn, w r. 1929 
14-cie, w 1930 r. 13-cie, a dopiero w 1931 r. 12-cie.

Jak należy się soodziewać, niemałą rolę w tym 
względzie odegrają same kluby 1 gowc, które nie 
zgodzą 9ię na radykalną operację, lecz dążyć będą 
do sukcesywnego zmniejszenia ilości klubów ligo­
wych.

ZW  DZIENNIKARZY SPORTOWYCH we Lwo
wie podaje do wiadomość1 członków, że odznaki 
Związku w cer.ie 4 zł. za sztukę, oraz legitymacje 
w ceme 1 zł. są do nabycia u zast. sekretarza p. 
Wisłockiego w M ejs. Kasie Oszcz. Lwów, ul. W a­
łowa 9 w godz od 14— 15. Zaznacza się. że w myśl 
uchwały wydziału nowe legitymacje i odznaki mo­
gą otrzymać tylko ci członkowie, zwyczain', którzy 
wyrównali wkładki najmniej do końca czerwca bi,

NAuZW YCZ W A* NE ZGROMADZENIE KS. 
„HERTHA" odbedzie się w dniu 16 bm. o g 7-ej 
wiecz. w lokalu p. łuffego ul. Cliorążczyzny 19.

racSIokonrsrtSw.
Środa Inia 13. iipca 1927.
WARSZAWA (J111 m.) Godz.: 16.30. Audycja 

dla dzieci — 17.15. Koncert. Wykonawcy: Orkie­
stra pod dyr. J. Dworakowskiego, .1. P:el?ka (śpiew), 
W. Rapacki (śpiew), St. Nawrocki (akuiup.). — 
19.15. Rozmaitości. — 20.30. Koncert, poświęconj 
muzyce francuskiej. Wykonawcy: Orkiestr- Berta 
Crawford (śpiew), Leokadja liska (fort.), L. Bud­
kiewicz (wioloncz.), J. Ozimiński (skrzypce), i. 
Dworakowski (altówka), H. Gołębiowski (sk: zypce), 
F. Kaszowski (kornet), W. Śliwiński (kontrabiu) 
i prof. L. Urstein (akomp.).

POZNAŃ (273 m.) Godz.: 17.30. Koncert hi 
merałny. —  22.20. Muzyka taneczna z „Palais R yal*.

WIEDEŃ <517,2 m.) Godz.: 11,00. i 16.15. Kon- 
certa. — 21.00. Akademja koncertowt

BUDAPESZT (555,6 m.) Godz.: 13.00. Koncert 
muzyki wojskowej. — 20.00. Koncert orkiestry F IL  
harmonji węgierskiej.

Kumor zagraniczny.

O p ł a k a n y  s ta ri u n i t a r n y  
p o ls k ic h  m i a s t

W ed łu g  danych, zebranych przez Polski 
Instytut W od oc iągow y , zaledw ie 7 prc. miast 
polskich posiada jednolita kanallzacre, a 13 
prc- jednolite wodociągi-

N a jgorzej przedstaw ia się stan sanitarny 
miast we wschodniej połaci krain. W  4-eh w o 
jew ództw ach  wscliodn 'ch niema ani jednei ka 
nalizacji, a w jednym  z nich żadnego nrzadze 
nia w odociągow ego .

Najlepsza kontrola.
—  Czy te wasze grzybki nie są trujące?
— Niech się pan nie obaw ia ! Dajem y 

je przedtem  kosztować dziadkowi... Jeśli nie 
zachoruje, to znaczy, że są dolłre!...

(„L e  petit Journal").

Naczelny redaktor :
B R O N IS Ł A W  L A S K Ó W  N IC K I.  

Odnów iedzialny redaktor :
J Ó Z E F  K R Z Y S Z T O F Ó W  ICZ.

Pr. Frisch Sawicka
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
dla kobiet od 2—5, W A ŁO W A  11. ‘ 26191

Ś p e c j a 1 i s t a chorób skórnych i wenerycznych

nr. W. Laiiiersteśn *48* S f s
1 wów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 25921

Specjalista chorób dróg mocz., wener. i skórn..

Dr. Lowenheck, Trybunalska 4
(obok Rynku), tel. 4811, ord. od 8—9 i 3—5. 2624

Dr. Netty BaUir ;h»:
wewn. i dzieci 2am arstynowska 3. Szczepienia.

26984
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MOD EL  1927.
dywanowe, nlezbę- 

Ł U .  .U  dr..6 potr; bne dla
hoteli, letnisk, pen*' snatóu  I 
każdego domu, Łóżko dywano­
we jest ideałem  przy b r a k u  
miejsca. —  Ł ó ż k o

zamknięte Stell i Spó ka rzowska 2

otwarte 2661 
dywanowe poleca najtaniej

Kazlmie-
28. Tel. 33-59

NOWOŚĆ!
Wyszła z druku: Dra 
Mieczysława Kosiń­
skiego Technika Mlę- 
•'Tłla Leczniczego
(Masa*) 69 o ryg. ilustr. 
wlekście. Cena zł. 5 
w ojirawie. Do nabycia 
we wszyst. księgarń.

2701

OTOMANY
2142 L W Ó W  
S O B I E S K I E G O

Materace włos. i spręż. 
Kanapki, Kapy, Firanki 
itp. poleca na raty i za go- 

a  i  tówkę E. Magier. Uwrga 
a  !■  na firmę i Nr. domu 21.

™  „700N“ Czarnieckiego'
H V  juz została otwarta ‘W

ulica 
3

już została otwarta
i poleca Kanarki harceńskte, Papugi ga­
dające, Ptaki egzotyczne, Kolib-y, Marp- 
kf oswojone, Kc v  angorskie, Rybki ozuo- 
bne, Żółw ie i inne reptilja. —  Również 
karmy i przybory d hodowli i utrzyma­
nia tychże (klatki, akwarja). Ceny tylko 
konkurencyjne. Oglądać można bez przy­
musu kupna. Przy łask. zapytaniu upra­
sza się o znaczek na odpowiedź. 2693

atam

KOSTJUHy k ą p i e l c w f .
kie, d<.mskle, dziecinne n,
.ki kąpielowe —  od zł. g  U l i
sca DOM  T O W A R O W Y

g i e r g e r a 1
Lwćw, [35. Trybunalski 1. Tel. 29-79

2477

■A. H L  R 'r O W N IE !
V 3

E.“
OJ Olo,'

D E T A J L IC Z N IE !

tn EJ
S i o w a r Y

£E VI A F F E N R A  D-S T E Y R
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„C O LU M B IA ", „O D E O N ", 
„P A R L O P H O M " i inne, oraz 
P Ł Y T Y  kraj. i zagrań, we 
wielkim wyborze poleca na 
dogodnych warunkach firma

E c h o
Lwów, ul. Sykstuska 24. Teltf. 27-81.
Za okazaniem wycinka inserat. 5’Vu opuslu. 2670

M e r  3 E e i i r a a » g e w a s y

cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energii, me­
lancholie, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli­
wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca 
i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Weisego

słabość nerwów. Dr.Gabharc" I Ska, Gdańsk

S T A R S Z Y  — in io łigentny 
m ężczyzna kawaler zdrów 
o n ieposzlakowanej prze­
szłości p rzy jm ie Jakąkol­
w iek posadę stało albo cza 
sowo gdziokolw iekbądź — 
Bardzo chętni o za jm ie się 
w ychowa uiom dzieci, do­
glądam gospodarstwa, lub 
przy skSepio (zu rządem do­
mu) itp. W ym og i skrom­
no, Św iadectwa ma w zoro­
wo. Adres: J. Trześniow - 
cki, poczta Przem yśl, (M a- 
łopolska( poste rostiuite.

9303

O SO BA in teligen tna na 
razie bez peusji, zwinna w 
pracy, oszczędna, p rzy jm ie 
zajęcie do pomocy w szy­
ciu domocwom i w yręcza­
nia w  gospodarstwie za 
bardzo skromno odw zaje­
m nienie. G łówny warunek 
dobre obejście. Odpow. 

i pod ,,1 ntełigontna*4 Adni.
9315

Q A i & ; r n v  drogowe I wyścigowe 
U  w w  0 \  V  światowej stawy —

oraz wszelkie części składowe wszystkich syste­
mów, rakiety, piłki tennisowe, piłki footb. buty, 

dresy, spodenki polec” najtaniej

FIRMA B. ChUWEN
Lv fów, Ul. Fredry i. 2. (Gmach Kasy Choryt h) 
Wszelkie repei cje uskutecznia szybko 

t starannie. 2529

prawdziwe wy­
roby tapicerskie

niech się uda do pracowni tapicer;,ko-dekoracyiuej 
przy ul. Grodzickich 8, róg Skarbkowskiej 2668

Kto chce

D Z IE W C Z Y N A  młoda lat 
18, N iem ka poszukuj o po­
sady do dzieci ®a bonę, — 
umie szyć. Łaskawo zgło­
szenia pod adresom Lola  
Herm anowna poste - re ­
stante Stanisławów. 9311

P O M O C N IK  handlowy — 
wszechstronnie w yksztalco 
ny poszukuje posady. L i ­
sty pod „120 z lp .“  do W ie 
k u . ______________26896

S Z U K A  dozorcostwa samo­
tna wdowa, gispodarna. — 
L is ty  do W ieku  pod Opar- 
ska. 26809

P R O T E Z Y
wszelkiego rodzaju
ortopedyczne najdoskonal. konstrucji wykonuje:

mech. orcop. Józef* Mitiiesierd
LW ÓW , UL. PIEKARSKA L. 1. 2614

Długoletnia praktyka fach. w Niemczech Am>( 1 ji, 
Szwajcarji i Francji. Ceny niskie, obsługa szybka

IN T E L IG E N T N A  — ucz- 
c iw a, średniego w ieku — 
pracow ita, poszukuje po­
sady jnko kucharka lub 
gospodyni do samoistnego 
zarządu chętnie na pleba­
n ię ; do Adm in. W ieku  pod 
„A n n a <ł. 26899

INTEL. panienka poszu­
kuje zajęcia  do dzieci na 

j w yjazd . L is ty  do A d  ml u.
* W ieku pod „G im nazjnu- 
f stkn'\ 279:m.

■ F o S a T K U J !;  "s żyo ia T  na­
prawę bioii/uy do hotel tt, 
pensjonatu lab pryw atn ie, 
fńsłjr pod „Samotna'* do 

1 A d  tn. W ieku. 37.947.

| M ŁO D Y buchalter, aiitm- 
; u istni lor ha ml lewo — pr/.o 
{ myślowy, ii oszukuje ptuia-
* dy. Ijiaty pod „W y m a g a ­

nia skrom ue" do Adm iu. 
W ioku. 27941

B YTjY " o F r c F T u  zaF iiż (£  
ny o jczyźn ie, la l 32 o w y ­
bitnej prezentacji zownę-

* trznoj, podobno n ieprze­
ciętny JaleiiŁ nrguuizaeyj-

1 ny, b y ły  kip równik w ie l­
kiego przedsiębiorstw?! io- 

, chnicziiegn, b, urzędnik 
; techniczny najw iększej w 
j Polsce fa b ryk i ntaszy u.

Zorientow any wo wszyst - 
. kich przejawach życia  
I wsiłólczesnegt', p rzy jm lo  
i posadę? k ierown ika, kon­

struktora, rysow nika, urzę 
I dnika kouiercjalnogo, kio- 

ro wnika lub doradcy a r­
tystycznego (znawca sz la ­
k i) wroszcio jakąkolw iek  
Inną nawet kancelisty lub 
pedurzędnika. — Łaskawe 
propozycje pod „B oz  Chle­
b a "  do ’ A dm in istracji W Io 

! ku._____________________ 27963.

ZECĘR zm ieni posadę od 
ló lipca. Zgłoazonia do 
A dm in istracji W ioku pod 
„Z e  c e r ". ‘26801

tu  ry,WłMiztd, Nesesery
1 m odn e to r e b k i dam sk ie  najtaniej w magazynie

A i E D D A d  lw ó w , 26io 
j n C K r A  i e ł o h ó w i ?.

S y p ia ln ie  l a g i
pokoje męskie wyroD\ soiidne niepękające po­

leca najtaniej 27949

LEON MATWIJOMSłU
CEiorążczyzny 8. — Teieion 40-11.

Czas
odnowić
przedpłatę!

mm
zależy na zakupilie na jpe­
wniejszych prozerwutyw, 
niech żąda niezw łocznie 
za jm u jący cennik z  2 w zo­
ram i za zł. 1, z 3 wzoram i 
zł. 1.20, z 4 wzór. zł. 2, w 
znaczkach poczt. — tuzin 
zł. 4, 6, 9 i 12. NOWOŚĆI 
B łony meksykańskie. W y ­
syłka poczt, zupełnie dyskr. 

Pferfu-ierja S. F fP E R fi
i w6w, s y k :;tu  k a  7.

Idom w łasny). 2314

Ula przekonania 
Niewiernych.
W róg  nagniotków i odci­
sków „U n icu m " p rzepro­
wadzi przez krótki czas 
operację tychże w  domu 
każdoinu cierpiącemu. Za ­
płata następnie po w y le ­
czeniu. Zgłaszać listow nie 
do W ioku pod „U n icn m "; 
Za skuteczność 1000 zł, 
gw arancji. 2719

P A N N A  % praktyką — 
w biurze naftowom  poszu­
ku je ja k ie jk o lw iek  posady 
za skrom nem w y  na grodze­
niem. Mozę z łożyć kaucję. 
L is ty  pod „Jolka** Adm in. 
W icku. 27031.

P 1?. ZY.TMię pmm Ją jako 
zarządczy ni albo do pie­
lęgnowania chorej pani — 
w m iejscu lub na w y ­
jazd. L is ty  do A d  minia U*. 
W ioku pod „W dow a — 

27011.

ZG U BIO NO  ce rty fik a t ja ­
zdy autem na nazwisko 

^M arjau  Ila razd a . Łaskaw y 
znalazca raczy  oddae Ju- 

j kóba Iłorm ana 13. 201)94

UNlEW \?NT VM UsiiKką 
wojskową wydaną prze®
I*. K . U. Lw ów  miasto na 
nazwisko Stanisław  S ikora 
1897. 2089

U N IE  W A Ż N I AM  książkę 
wo j s kowa, wydana p i* zer, 
P. K . U. Lw ów  miasto - 
na nazwisko Jil-udiiiłi 
G riinberg. 27017.

D W A J  m ężczyźni poszu­
kują posarly w  jak im kol­
w iek charakterze za kau­
c ją  lub za w ynagrodze­
niom zl. 300—100. L is ty  do 
A  di u. W ieku  Now ego pod 
W . K . 27008

Z R E D U K O W A N A  nauczy­
cielka, umie pisać na ma 
szynie, poszukuje imsady 
biurow ej do dzieci lub do 
towarzystw a starszej pani 
urnie szyć. Gródecka 99, 
I. p., drzw i 10. 26989.

JTA S ZN N IS TA  do motoru 
„Dentr** lub Lobesdorf" 
z  długoletn ią praktyką — 
poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia listowne do 
Adm . W ioku  N ow ego pod 
„D is e r ._______________ 2C983-

G IIM IE N N Y  ga jo w y  z do 
bromi św iadectw am i po­
szuka jo  posady. L is ty  do 
Adm . W ieku  Now ego pod 
„Personków lta". 26982.

IN T E L IG E N T N A , m łoda; 
solidna panua z  dobrego 
domu poszukuje natych­
miast posady kasjerk i w 
k in ie, aptece lub tym  pod. 
może być z kaucją 500 do 
1090 zł. Zgłoszenia pod 
„A L  H ."  do W ieku  Nowo-

D A M  1.500 - -  2.000 złotych 
za w yrob ien ie stałej posa 
dy b iu row ej. L is ty  pod 
J. H . do Adm . W ioku.

2G972

A D J U N K T  L A S O W Y 7 ~ F
z głębsza znajomością fa- 

. eh ową, posiadający znajo­
mość obróbki m aterjałów , 
nadzwyczaj b ie g ły  mate­
m atyk , p rzepro wadza j acy 
w szelkie pom iary z w yko­
naniem map, hodowca 
zw ierzyn y , bażantów i 
ryb , poszukuje posady. — 
L is ty  pad „Fachow iec*' do 
LAdm. W ieku . 2710.

ZG U B IO N Y  iiuleks uni­
w ersyteck i A larjana Poho- 
rilosa, proszę zdoponownó 
u pbrt je ra  Uniwersytetu, 
za znac/.nom w ynagrodze­
niom. 26Mb

U N IE  W  A Ż N I AM  zgu hioną 
książeczkę wojskową, na 
nazwisko P iw ko  P io tr  —i 
wydaną przez P . K . U. 
Lw ów . 26983

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książeczkę wojskową, 
w ydaną mi przez P. K . U 
Lw ów, miasto. Mi kul aj
H arm a iij. 2705.’ .

U N TE W A ŻN IA A t zgubioną 
kartę tram w ajow ą i licea  
c ję  szoferską na nazwisko 
Stanisław  Żebrak. Łaska­
w ego  znalazcę upraszam o 
zwłrot za wynagrodzen iem  
Pogotow ie ratunkowe. —n 

27023.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
książkę w ojskową i kartę 
m ob ilizacy jną  — wydaną 
przez P. K . U. Lw ów , na 
nazwisko Ul mer P io tr. — 

__________ 27021.

D N IA  7. b. ni. zgubiono 
pam iątkową złotą kutą 
branzoletkę w  kin ie Lew , 
lub przechodząc H etm ań­
ską, Akadem icką. M iko ła ­
ja . U czciw y znalazca rą­
czy  oddać su odoow ie- 
dnicm wynagrodzeniem  — 
M ikołaju  19, parter lew y .

27031.

S E M IN A R Z Y S T Ę  A poszn- 
ku je odpow iedniej jiosady. 
Zgłoszenia listowno pod 
„Scmiuarzystka** do Adra. 
W ioku. 9313

P IE L Ę G N IA R K A  C H O ­
R Y C H , Hallezynowską, — 
Murarska 89. 27057

Ś L U S A R N IA . Sykstuska 10 
p rzy jm ie k ilka  uczni za­
raz; Paszkiew icz. 26931

CHŁOPCÓW  do praktyk i 
ślusarstwa p rzy jm ę; H a ­
licka 9 lub Łyczaków  98, 

2G898
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M O N T E R A  M A S Z Y N O ­
W E G O  I  Ś L U S A R Z A  na 
ko ltow e roboty , ty  i ko sa­
me d z i el no s iły  p rzy j nią 
zaraz Zac/.kowski i Ilub iń- 
ski. Lw ów, M urarska 19.

^7 OS j

P O T  R ZE lłN  A  panna do pya ; 
cowni cukm rniczej i  służą 
<*y — pi orwszoństwo, kto- ’ 
r-zy pracow ali w  tym  za- i 
w :i<Lio; K iliń sk iego  2, Gu­
l i  cn i i a . _________________2(1903 j

P R  A K T Y K  A N T zostanie :
T>rzvięty; Wanfc, p lac Ma- < 
irjaoki 5. _______26832__

IN T E L , osoba obznajoinio 
na z gospod. w ie jsk i cm do 
mowom i kuchnia szuka 
cniimistnoj posady w c dw o­
rze  lab probostw ie, ty lko  
na w yjaw i. L is ty  Adm in. 
W io l: n N o w. pod K . Z.

204(51 !

R Y M A R Z A  na sezon cwon 
tua ln ic na stało p rzy jm ie
D yrek c ja  dóbr K om u n io  ■
k. Lw ow a .  _____ 2681

G7JŁOPCA do nauki po- , 
tankuje zakłady in sta lacy j- ; 
n y  i w odociągów  Schlach- _ 
ter, Cborążczyzny 14. — 

______________ 27014. I

C IIŁ O P C o W  do nauki mo 
cham ki p recyzy jn e j p rz y j­
m ie sic. Głęboka osi om. — 

27001.

S T A R S Z Y  praktykant — 
m a jący  ju ż początki prak- j 
ty k i sklepowej potrzebni •
zaraz. W ł. K ozłow sk i, ul. 
Gródockn 8.ri. 27004. i

K U C H A R K A  roslau racy j- [ 
na potrzebna zaraz. }V ł. 1 
K ozłow sk i, Gródecka 85, .

27005.

C H ŁO P C A  zdolnego — lub 
pannę do obsługi gości — i 
poszukuje Restauracja  — 1 
Łyczakow ska 24 A . 27002.

DO P E N S J O N A T U  dwor”  
Blciogo, b lisko Lw ow a  — • 
potrzebna zaraz pokojowa 
do usługi gości. Zgłoszenia 
Tarnow sk iego 18, p raw y 
parto*.________________ 27001. i

PO S ZU K U JĘ  zdolną pa- 
nioukr do szwalni natych 
m iast. P iekarska N r. (1 — 

26993 -

I oT lI ej KOSZULAMI
na stale od zaraz. F R A I  N IA  E L E K T R Y C Z N A .

u lic a  Ł y c z a k o w s k a  15. , 26835

DOBIŁA K U C K A D IC A  po- 
szu kiwana, — może, być 
niem ka lub ezerzkn. u trzy  
ma w lasny pokój, w do­
mu Si1, czynne pn iczka i 
dochodząca pokojowa. Do­
bre polecenia konieczne. 
L is ty  pod ..Trzy  osoby** 
do A d  111. W ieku . 2715

K E L N E R  —  RU FETO - 
W IE C , K A W A L E R , b ie­
g ły  w  racłim ikach, uczci­
w y  i spokojny, dobry fa ­
chowiec, poszukiwany od 
zaraz na p row incję. Z g ło ­
szenia: Restauracja hotelu 
Europcjsk iogo, Brzożany.

2712

PO TR ZE P .N A  kucharka — 
z  ładnom praniom , sprzą­
taniem  dwóch pokoi, do 
dwóch osób. Chrzanow­
skiej 11, drzw i N r. 5. — 

______________ 270:-’ .

PRZYJMĘ zdolno b ie liź- 
n i ark i. Zgłoszen ia  Dojinor, 
Tatarska 2 A . 27064

P A N N A  pisząca bardzo 
bm gle na m aszynie, na za­
stępstwo dw utygodn iowe 
poszukiwana. Z g ł  abzo nia:
A dw okat D r. V ogo lfan ger, 
Bourlarda 3. m iędzy 5—7.

27066,
STEN  OGlśJA I I S T K A  piszą 
ca b ieg le  na m aszynie — 
zaraz potrzebna. Zgłosze­
n ia  „P e z c t "  Akadem icka 
23. 27054

P R A K T Y K A N T  z dobrego 
domu z ukończoną 3 k la ­
sa g im nazja lną, znajdzie 
ii m ieszczenie. K ram  Stu- 
denek i , L w  ó w , Sza j n och y 
1. 2. 26357

U Z D O LN IO N Ą  lepsza pod­
ręczną i dziew czynkę ilo 
nauki p rzypn ie  kraw czyn i 
Roz? ncka, Ć zarn ieck icgo 8 
IT. p. 37052.

PO M O C N IK A  fry z je rsk ie ­
go poszukuje Dnhrawski 
S tryj. 26998.

P A N N Ę  do nauki w  skle­
ju o masarskim  przy jm ę. 
Id . Łyczakow ska N r. 62 — 
W  ęd lin ia m i a. 26992

N IA N IĘ  kw a lifikow aną  — 
z dobrem i św iadectwami 
d o 10-ci o m iesięcznogo 
dziecka, p rzy jm ie  zaraz — 
D r. T iirk , Pańska 17 A ,  
I I I .  p. 26991.

GL E L A  D N I K  A  i podręcz­
nego kraw ieck iego  poszu­
ku je pracownio kraw iecka 
Jagie llońska 15. 27059.

ZDOLN A  s przód a wozy u i — 
z k ilku letn ią  p raktyką  do 
działu modn. —  gal ant. — 
poszukiwana. L is ty  pod 
„N a tych m ia s t", —  Now a 
Reklam a, B atorego 26. — 

2704.1.

K B A W C Z Y N IĘ  do ubrań 
dziecinnych do domu, po­
szukuję. Borna tc-inu 20 — 
ca ły  dzioa. 270-14.

LOP A K  15 — 17 la t do 
ługi hi u ro we j  pot rze- 

Znkłr.d portretow y, 
Vw, M aga /.ynowa 4, — 
p. 26990.

C Z E L A D N IK A  ślusarskie­
go m łodego oraz p rak ty­
kanta poszukuję. D ługosza 
22, 26981.

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego, 
poszukiwana. Bema 27 — 
piorwszo piętro, drzw i 3.

26973,

U C Z C IW Ą  służącę — do 
w szystk iego, z długiem  i 
św iadectw am i p rzy jm ę. — 
Zgłoszenia: M iko ła ja  7, — 
parter lew y , od 10 do 1.

2701V

P O S ZU K U JE  się chłopca 
do praktyk i tapicerski e j . 
U l. Ormiańska 15. 27051

ZD OLNEGO instruktora — 
z zakresu G klas g im na­
zja lnych , specja listy w  ma 
tem atyce, fiz y ce  oraz ła­
cin ie przyjm ę. L is ty  pod 
„M n tem atyk'* do Adin in :
W icku . 27059.

PO S ZU K U JE M Y  strażnika 
łanowego oraz fachowego 
sza farza  do 150 sztuk krów 
i św iń rasy angie lsk ie j. 
Odpisy św iadectw  i wa­
runki zapodać pod adre­
sem Żarzad dóbr Lubiońce 
ob. Stryja* 2716

F R Y Z J E R  damski i  męski 
potrzebn i na sezon na le ­
tnisko. S iły  pierwszorzę­
dne. Zgłoszenia: K o l on do­
w ieź w Hrehenow io, w illa  
Neumana. 2711.

W Y N A J M Ę  dwa pokoje 
niouin oblewano w  okolicy 
ul. L istopada za dw ule­
tnim  czynszem . Pożądane 
osoby zamożne, potrzebu­
jące utrzym ania, op ieki i 
usługi, za osobną dopłatą. 
Zgłoszenia pisemne pod 
„O p iek a " do A dm . W ieku  

27046.

PO K U J do w ynajęcia . U l. 
fi a p i oby 9, II. piętro. — 
drzw i prawo. 27039.

OD Z A R A Z  poszukuję 
osobę do w szystk iego •— 
z gotowaniom . Dr. Ekstein 
K rasick ich  15. 27032.

LŁO PAK  do praktyk i 
ndlowej z  ukończoną 3 
nnaz. zostanie zaraz 
'T ie ty : K a lk a , K rakow -
i i. U . 20831

ZD O LN Ą  prasowaczkę do 
b ie lizn y  hotelowej poszu­
ku je Hotel W arszawski — 
p l. Bernardyński 5. 27030.

P R Z Y J M Ę  pannę do skła­
du starego żelaza. Paszek, 
Żółkiewska 155, od 10—12.

27033.

A J E N T  rutynow any — dla 
powiększeń fo to g ra fii,  ob- 
znajom iony z tą dziedziną 
na ty  c h m i a st poszukiwany. 
L is ty  pod „K orzystn o  wa­
ru n k i" do Adin in . W icku .

27023

F R Y Z J E R A  dam skiego — 
pierwszorzędną, siłę, poszu 
ku ję od zaraz do* Tru- 
skawea. F ry z je r , — JLotol 
K rakow sk i, Lw ów . 27029.

P R A C O W N IA  suki on, ko­
stiumów damskich W rze ­
śni ewskich, C liorążczyzny 
5/1. poszukuje uczennieę.

27073.

G IM N  A ZJA  L IS T K U  (semi 
narzystkę) z dobrego do­
mu do zajęć b iurow ych ; 
umieszczenie w e dwo.rozc; 
Pod „N atych m iast" Briick 
K  ośc i u szk i 2. 27085.

D Z IE W C Z Y N K A , do posłu 
g i jednej osoby potrzebna 
M iłkow sk iego  9, 1. p. na
Iowo. 27077.

POSŁUG A C ZK Ę  — dobrze 
poleconą ze św iadectwami 
p rzy jm ę do dw ojga  osób 
na przedpołudnie % pra­
niem i pracowaniem ; Ł y ­
czakowska 36/1. drzw i 3; 
od 2—3, 27075.

ttaaanw
N TE M IR  ÓW — ZDRÓJ. — 
DOM Z D R O W IA  „ G W IA ­
Z D A "  poleca pokoje słone­
czne. Kuchnia  w ykw intna.

26845

D W A  umebL pokoje, w e j­
ście z  k la tk i do w ynajęcia  
p l Jura 6, I I .  p. 26959

PO S ZU K U JĘ  3 pokoje — 
komfort. W iadom ość P i ł ­
sudskiego 27, I ,  p. prawe 
drzw i przedpołudniom,

26623

Z A M IE N IĘ  2 pokoje, kuch 
nia, przedpokój, ul. B iliń-^ 
skich na joden pokój z”  
kuchnią b liże j m iasta bez­
interesow nie; P ra ln ia , Lo- 
g  jonów  41. 26912

S Z U K A  Al pokoju ewentu­
a ln ie kom fort. w ikt. —
L isty  pod „U rzędn ik  sa­
m otny" do Adm . W ieku.

27013.

P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
kaw alera  zaraz. Jachow i­
cza 26. 27012.

Z A M IE N IĘ  pokój, osobny 
z kuchnią na I .  piętrze, 
w śródm ieścia, za 1 lub 2 
pokojow e pom ieszkanie — 
7, kom Tortem za dopłatą. 
L is ty  pod „N a jkorzystn ie j* 
do Adm . W ieku . 27009.

P O S ZU K U JĘ  jednego — 
w zględn ie dwóch pokoi 
z kuchnią wprost od go ­
spodarza w śródmieściu — 
za czynszom pół. ewentu­
a ln ie rocznym . L is ty  pod 
„G zynsa" do Adm in istr. 
W ieku . 27000.

L E T N IS K O  w Brzuchowi- 
caeh, 2 pokoje z kuchnią 
tuż obok stacji, — dla 
chrześcijan — bardzo ta ­
n io ’ W iadom ość: ulica
K atow sk iego  I ,  mezanin, 
„P rzem yś l żelazny*'. 26997

U R Z Ę D N IC Z K A  poszukuje 
pokoju skromnogo z nio- 
krępującem  wejściom  przy  
w dow io lub Ktarszcm m ał­
żeństw ie; okolica  placu 
Jura. L is ty  pod G. K. do 
Adm . W ieku . 26993.

Małżeństwo iie z d z le tm  £1
pokój z kuchnią z komfortem ewent. umeblowany 
w  śródm. Zgłoszenia pod „Przejściow o" do Adm. 

______________________________________   27068
Z A R A Z  do w yn a jęc ia  po­
kó j um eblowany osobny 
wchód z  przedpokojem  ul.
L istopada 1. 116 1-sze p ię ­
tro. 26811

P O S ZU K U JĘ  pokoju z  ku- 
c-nnią za rocznym  czyn­
szem z g ó ry ; L is ty  A dm i­
n istracja  pod „W o jsk o ­
w y " . 26963

S O L ID N Y  lca w alor, żyd ; 
poszukuje skromnego ja- 
in ogo  pokoju. L is ty  pod 
„Tanio** do A dm in istrac ji.

26916

W Y N A J M Ę  m ałą w illę  na 
okres lotn i ma pory fcrjach  
m iasta zdała od u licy. L i ­
sty „O kros" Adm in istracja  

26926

Z A M IE N IĘ  trzypokojow e 
m ieszkanie z  kuchnią w y­
soki parter w  śródmieściu 
na pokój z kuchnią. Do 
W ieku  pod „P a r te r " .  9310

L E T N IS K O . — Pokój dla 
dwóch panów w Zim nej 
W odzie do w ynajęcia . L i­
sty  pod „Lotn isko*‘ B iuro 
Sokołowskiego, Jagie lloń ­
ska 7. 26933

N IE M IR Ó W  - ZDRÓJ w il­
la  Hanka. Słoneczno poko­
je  z u trzym aniem  7 zł. 
dziennie. W yborn a  kuch­
nia. W łasne ja rzyn y . 26812

G A K A Ż  zo św iatłem  cle- 
ktrycznem , w odociągiem ; 
entralnom  ogrzewaniom  — 
zaraz do w yn a jęc ia ; T a r ­
nowskiego 96. 26844

PO K Ó J um eblowany p rzy  
samotnej osobie do w y ­
najęcia. K ró la  woj Jadw ig i 
N r. 6, I. p „  drzw i 16 —

26923

W  NOW O w ybudowanym  
domu w Mszanie, do w y  
najęc ia  kuchnia i dwa 
pokoje lub kuchnia z  po 
ko jem ; — czynsz według 
um owy. Jan N a w ro ck i.—

27015.

PO K Ó J duży słoneczny z 
niekrępująeem  wejściom  
odnajm ę solidnym  panom 
zaraz; Z ielona 9, I I .  p. 
m. 19. 26960.

PRZYJEZDNEMU nauczy­
c ie low i odnajmę na lato
pokój, odrębne w ejście. — i 
U l. P iekarska  3, miosz. 4. 1 
_________________________ 26%ł j
M IE S ZK  A N ID  k ilk  u pról o- j 
jow e z  kom fortem  w śród ' 
m ieścin poszukuję. Musia- ! 
łow icz, Akadem icka. 20977 i

Z A R A Z  w olny duży po­
kój nmoblowar**. U lica  
Dąbrow skiego 12, miosz. 4.

26974

W  GÓRACH Karpatach  — 
pokoje z całodzionncm u- 
trz y  manieni (5 razy  posi­
łek ). rzeka S try j, lasy 
szpilkowe, od zaraz po 5 
7.1. Zon on ja  B iłaś, probo­
stwo W ysocko wyżno, po­
w ia t Turka nad Stryjem . 
__________________________2713.

M IE S Z K A N IA  2 pokojo­
w ego z  kuchnią, poszuku­
ję. Zapłacę roczny czynsz 
zi góry . L is ty  pod T . E. 
do Adm . W ieku. 27056.

B Z E D Z IE TN E  małżeństwo 
poszukuje jednego pokoju 
um eblowanego z  osobnpm 
w ejściem  w centrum m ia­
sta. L is ty  pod „Fabrykant* 
do Adm . W icku . 27027

D A M  za 1 ubikację 50 zł. 
m iesięcznie na Zakład in­
sta lacyjny, możo być w . 
podwórzu, na jchętn iej w  \ 
pobliżu placu H a lick iego ; ! 
Zgłoszenia <lo W ieku  N o­
w ego pod „Ś w ia tło ". 27062,

ZA  M IE S Z K A N IE  lub do- 
zorstwo, dam nową m aszy­
nę do szycia  O ryginał, — 
Zgłoszenia listowno pod 
„O ryg in a ł"  do Adm in istr. 
W icku, 27035:

2—3 PO K O JE  z oloktryką, 
wodą, na jchętn ioj od go­
spodarza, w ynajm ę. L isty 
pod P . T. J. do Ad in in : 
W ieku . 27036

PO K Ó J o<l zaraz z k latki 
Żulińskicgo 18, I .  piętro.

27071.

PO K Ó J um eblowany dla 
zam ożniejszych; G liniań- 
ska 2, I I .  p. p rzy  schodach 

26868

PO K Ó J um eblowany fron ­
tow y, Hofm ana 5, I I .  p.; 
Iowo. 27061.

F O R T E P IA N Y  pianina —  
najnowsze modele, u żyw a­
ne zawsze na składzię —  
sprzedaje, kupuje, m ienia. 
U w aga na firm ę  Hanak, 
Piłsudskiego 21, I .  p. —  

26793

PO SZU K U JĘ  jednego po­
koju z kuchnią za czyn­
szem z g ó ry  w edług umo­
w y. D zieln ica  obojętna. — 
L is ty  pod „M crk u r" do 
Adm . W icku. 27026. 1

N A J P IĘ K N IE J S Z E  TO R E ­
B K I. P A R A S O L K I D A M ­
S K IE  ostatn iej m ody, na j 
tan iej poleca — Rudolf 
F luhr, Leg jon ów  21.

PO K Ó J od podwórza na 
solidno przedsiębiorstwo 

za czynszem  za dłuższy* 
czas z gó ry  zapłacić się 
m ającym  do wynajęcia. 
Na pom ieszkanie w yk lu ­
czone. W a łow a  11A. Do­
zorca wskaże. 27084.

P E R F U M Y  F R A N C U S K IE  
Kosm etykę, bajecznie ta ­
nio poleca Rudolf Fluhr,
Leg jon ów  21.

W Y T W O R N Ą  bieliznę mę­
ską i kraw aty ostatn iej 
mody poleca najtanioj Ru­
do lf F lu lir, Lw ów . L e g io ­
nów 21. 2647

O D N AJM Ę  p A ó j  słono- 1 
czny fron tow y dla 2 pa­
nów i pokój od klatki 
schodowej; Zygm unt o wska 
11A, I .  p. drzw i nr. 11.

27083. i K U P IĘ  dom nadający scię 
na slclop w Wach. Mało- 
polsce z gruntom lub be* 
gruntu ; sprzedający z po­
daniem ceny zgłosi się; 
adres M ichał Dninan pocz­
ta Rajcza koło Żywca.

2698

PO S ZU K U JĘ  2 solidnych 
Panów  na pomieszkanie 
w raz z  u trzym aniem ; — 
G rottgera 3, parter na le ­
wo. 27078.

PO S ZU K U JĘ  pokoju oso­
bno w ejście. L is ty  pod 
„Zaw istow sk i" do Adin in . 
W ieku. 27088.

M A N D O L IN Y , g ita ry  w 
olbrzym im  w yborze najta- 
n io j n firm y  „M e lo d ja " , 
K opern ika  5, tol. 8.59.

25650

jCupnoiSprz^daż 1 G A R M I T U W Y
salonowe w e  w ie lk im  
w y b o r z e  o ra z  ró ż n e  m e -  

! b le  n o w e  i s ta r o ż y tn e  p o  
1 c e n a ch  n is k ic h  p o le c a  
LiPPER, Kopernika 17.

2717

RE ALN O ŚĆ  z ogrodem  — 
fron t 50 metr., sprzedam. 
P ija rów  64. 27034

D L A  pensjonatów, hoteli 
i m asarzy kotły z p ie cy ­
kam i we wszystkich w ie l­
kościach poleca M. K ie r- 
ski, Handel żelaza, Lw ów , 
Kopern ika  4. 26937 „ Y A L E "  zatrzaski o ry g i­

nalne am erykańskie, w k ła­
dki w crtheln iow skie kaset­
k i w crtlic lm owsklc poleca 
R E N TS C H N E R , Log ionów  
37. 25S62

W Y R A B IA M Y  okucia mo­
siężne i nik lowane do au­
tom obili. K u pu jem y stary 
metal. M. K ie rsk i, H an­
del żelaza, K opern ika  4.

26936 S P R Z E D A M  auto dorożkę 
„F o rd "  z  taksometrom, na 
chodzie, za do larów  300, —> 
W iadom ość: Lewandowski, 
Lw ów , Sykstuska Nr. 10, 

27021

N A J L E P S Z Y  ocet w ina 
gronow ego do nabycia w 
firm io  W ytw órn ia  Napo­
jów  W yskokowych Znie- 
sicnio, ‘27067.

F O R D A  dorożkę na raty, 
sprzedam. Sapiehy 9, — 
I I .  piętro, na prawo. —

27033.

SP R Z E D A M  rag lan  > —  
skrzypce całe i trzy  ćw ior 
ciowe. B ielecka, Ł ycza ­
kowska 22 27021.

Za dobre świadectwo dnhry 
zegarek 6 U T E R M A S

S P R Z E D A M  — kompletną 
cyrku ł arkę na motor. W ia  
riomość: P iastów  6, fa b ry ­
ka. 27024.

S P R Z E D A M  dom m urowa­
ny. m ury do nadbudowy, 
kom fort, tram w aj, ogród 
ow ocowy, 6 ubikacji, — 
3 w erandy, u lg i spłaty. — 
3.000 dolarów. Orzeszkowej 
Nr. 3. 26976.

K U P IĘ  starą dętą cegłę. 
L is ty  pod „C e g ła "  Adm : 
W ieku. 26816.

S Z A F A  A N T Y C Z N A  tró j- 
działow a, okazy jn ie  sprze­
da E L T E H A , Leg ion ów  37 

26657

JE D W A B N E  suknio biała, 
ciomne nowe po 20 z ło ­
tych sprzedam Z o fji 3 — 
Tiiieszk, 15. 26971.

O K A Z J A I Mało używane 
na chodzie nuto ciężarow e 
na gumach m ark i „F ia t "  
do sprzedania. Kopern ika 
38. 26934

DOM m urowany kupię wo 
Lw ow ie ; eona na jw yże j 
2.000 dol. L isty  do Adm : 
W ieku  pod „D okładność", 

2697(3.

W IL L Ę  lub kam ionicę — 
obok tram w aju  w eonie 
4.000 — 5.000 dolarów  po­
szukuje się do kupna. — 
W iadom ość: Paw likow icz, | 
Z ielona 44, parter. 26994 i

S P R Z E D A M  damek. W ia ­
domość K opern ika  39, Me* 
jo t od 6— 4, 27060

ATJTO kupię 2—4 osobowe 
dobry stan starter. Zgło­
szenia pod „Cena** Adm.

27082DOM m urow any, 3 pokoje 
?. kuchnią do sprzedania. 
W olno m ieszkanie. K lcpa- 
rów , P iłsudsk iego 731. — 

26985.

P A R C E L Ę  w Łodzi pod 
czynszówkę lub fabrykę w 
centrum ok azy jn ie  sprze­
dam lub zam ienię za par­
celę we Lw ow ie , Inż. Ne- 
ehay, Sapiehy 18. 27081

A P A R A T  fo togra ficzn y  — 
13/18 tanio sprzedam; Bai- 
ki 27, Borzom ski. 27079.

DO S P R Z E D A N IA  komple 
tna uprząż, chomoncik nn 
g ic lsk i w yja zdow y  prawio 
nowy, na średniego ko­
nia. Zam arstynów, u lica 
Now a, 18, u Rym arzn . — 

26973. F O R T E P IA N  krótk i czar­
ny, p iękny ton sprzedani 
1600 zł. Łyczakow ska 57 po 
dworze, I .  p iętro . 27086.

O L B R Z Y M I w ybór kraw a­
tów ; ceny zachęcająco n i­
skie u Nachta, p lac Gołu- 
ehowskich 11. 26944. Z PO W O D U  w yjazdu  sprze 

dam 60 m orgów  pola, IG 
m orgów  lasu, wszystko za­
siano, różne m aszyny d «  
obrobien ia, budynki eto. 
Po łożen ie  Molnaturfcowiceu 
op. Strzelnica Nowo, Grzw  

i gorz  O lejn ik . 25856

W T L T J K A 1, cz tery  ubika­
c ji, cała wolna, ogródek, 
kam ienica dwn piętrow a, 
parcela budowlana — do 
sprzedania. Łyczaków  134, 
drzw i 1, od 2—5. 27042
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  przed wyjazdem oglądać teraźniejsze c e s y  z n i ż o n e  pończoch, skarpetek,
1 ! fW fc l u  H a  mW kostjumów kąpiel., bielizny damskiej i wszelkiego rodzaju trykotaży 2685

dpUlnilii&'J%b 1 Specjalne źródTo pończoch Mllnzera
-S A .

; Roz Ma i  1?#
AKUSZERKA — przyjmie 
Pauie pa czas lubości; 
-lózofata a parter; Deutaoh- 
mnim.__________________ 2092!)

A K U S Z E R K A  Sokala — 
przyjmuje panie; Gróde- 
cs i», L  iu_________ 26773

A K U S Z E R K .A  L i iki wska,
przyjmuje panie. Asnyka
Ńr. 9. drzw i 2. oarter. — m:*
A K IJS E E R K A  W agiicrow a 
ju zy jm u jo  panie na czas 
słabości. Sobieskiego 39 — 
parter. 26069

A KISZ KUK A przyj maje
paule tia <*za» słabości. — 
Wato w* 27. parter prawy*
przez, podwórze. 26068

JED E N  S Z Y LD  D AItM O  
otrzym a ten kto akieruje 
k lijen tn  wprost do zak ła ­
du ftzyldowo - lak iern icze­
go Feliksa Oalicińskiogo; 
Lw ów , Kaim ów 4. ‘26734

PR O F E S O R A  Lahmana — 
lCrein ogórkow y, jedyny 
przeciw  piegom . Balsam 
przeciw  odciskom. Skład: 
Apteka D iilla. Lw ów , ul. 
Piłsudskiego 14. 26899

S Z U K A M  spólnilca fachów 
ca do założenia w ytw órn i 
nia.lac odpowiednio lokale. 
L is ty  pod „Centrum*4 do 
Adm . W ieku. 27018.

Motorówką przez Ocean Atlant.

K IO S K  do w ydzierżaw ie­
n ia ; okolica parku Ł ycza ­
kowskiego. W iadom ość — 
Łyczakow ska 117, I I .  p. — 

27011.

N A P R A W IA ,  czyści, strzy 
żo dyw any perskie, sinyr- 
lteóskio, karum ani, k ilim y  
oraz fabryczne, prędko — 
tanio, solidnie. Sprzedaż 
k ilim ów  na ra ty . S iem ia­
nowski, plac Bernardyń­
ski 12. 26930.

PO S ZU K U JE  pożyczkę — 
2.000 zł., dam zabezpiecze­
nie i udział w zysku w 
rontownem przedsiębior­
stwie. L is ty  pod „P ew n y  
dochód** do Adm . W icku.

27016.

K U C H N IE  oddam pod wła 
sny zarząd bezpłatnie. — 
Restauracja, Łyczakowska 
24 A . 27003.

PO ŃCZO CH Y nadrabiam. 
Sw etery nie modno prze­
rab ia się. Toatyńska 9. — 

26975.

Małżeństwa
M A T R Y M O N J A L N E , to­
r/a rzyskie pismo „F ortu - 
naversa l“  78 numer 65 g r . 
R edakcja: K raków , K ro ­
woderska 7, Lw ów : B iuro 
dzienników, Jagiellońska 7

t m  '

P A N T E N K A  nie biedna, 
z braku znajomości, pozna 
pana intel. na stanowisku 
w  celu mnL\ L is ty  pod 
„K w ia ty 14 do Adm in istri 
W ieku. 27905. .

i P A N N A  z dobrej rodziny 
I pozna pana na stanowisku 
I (ewont. wdowca) — Cel 
j matr. L is ty  pod „Przoana 

czenie4* do Adm . W  lęku.
26973.

S T R O JE N IE  i naprawę 
fo rtep ianów  przy jm u je — 
A rtu r  Smutny, Chm ielow­
skiego 5, Tolofon 15-98. — 

27048.

realno-
Preten-

Podróż samolotem nad Oceanem Atlantyckim  przestała być 
iż nowością. Inżyn ierow ie m yślą obecnie nad nowemi rekordami. 

I tak pew ien francuski inżynier wynalazł m otorówkę, którą za­
m ierza przebyć z n iezw yk łą  szybkością drogę z Cherbourga do 
Nóweg Jorku i z powrotem. Motorówka posiada trzy m otory o 
sile 500 HP. z propeleranii. Um ieszczone są one w  małych, obro­
towych  w ieżyczkach.

Rycina nasza przedstaw ia motorówkę, wynalezioną przez 
francuskiego inżyniera.

I P O Ż Y C Z K I na 
! ściach w yrabiam , 

nje zainlabulowane kupie. 
L isty  pod „P rz y e tę p n y 4 
do Adm. W ieku . 27032.

CH O R O B Y wonoryczno l 
zastarzałe skórne, neura­
stenię seksualną leczy
specjalista Dr. Frisch. — 
W ałow a 11. 27065

E L E G A N C K IE  suknio, ko­
stium y, płnszoze w ykań­
czam po domach; „M a ­
r la 44, L indego 3, I .  p. lew y 
gnnok. 27076

NA UKA
A B IT U R J U N C I G im nazja l­
ni! Rozpoczyna się kurs 
przygotow aw czy da egza­
minów k wHUflkaeyjnyci* 

na Politechnikę, U n iw ersy­
tet. Zgłoszeniu do 22-go 
lipca. Lw ów , Boran 9 >
Mgzo iiski. 26996.

W A K A C Y J N Y  K U  Rd -  
FR A N C U S K IE G O . Godzi­
na 1 zł. Rutynowana siła. 
Adres w sklepie, Kailecka 
Nr. 10. Zgłoszenia od 3—5.

2698 S.

U C Z E L N IA  pisania na ma 
szynach. Kurs 5-olo tygod­
niow y 15 zł. M icha lsk i. — 
Lw ów , Sobieskiego 12. 2491

i r i N A  W Y J A Z D
M A G A Z Y N  T R Y K O T A Ż Y ,  PLAC MARJ/IIKI 5, w bramie.

Suknie I kom nlaly, —  bluzki, poluwery, —  kostjumy, —  płaszcze 
włficzkowe i jedwabne, —  Szlafroki I pijamy. —  Bielizna jedwab­
na, —  kombinacje I reformy jedwabne —  poleca Z A  B E Z C ?, I"

„MARKA S\r IM OWEJ SŁAWY"

ł Dla zdrowia d z ie c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
HYGIENICZNE 

dla oiemowl«ltdzica

Tysiące podziękowań • młladoTulctwicU I ̂
pU U go iądoó naJeiy wszędzie tylko PUDRU HAYĄ.

Do otbycU »e wsrytUdch tptefctdi I drogueryidi.
U ( lX / .........—  Ołówrty tUwł wysyłkowy: -
H A Y |  aptekarz, L W Ó W -

1779

CHftLEKINAZA
(ZIOŁOWA)

H. N I E M 0 J E W S K I E G 0

Stosuje się przy chorobach:

1. W ątroby 1 na je 1 tlei

1 Kamienie żółciowe
2. Żółtaczka »
3. Chroniczne zaparcie stolca
4. Katary (nieżyty) żołądka 1 kiszek.

2. Na tle artretycznem i

1. Podagra
2. Ischias 1 inne newralgjo artrety-

czne. 2518

504-96.

L. SOI.
Polskie Gimnazjum miejskie Im. kr6l. Jadwigi

w PrzpcnySlanach.
K O N K U R S

Kierownictwo gimnazjum igfasza niniejszem 
konkurs na posadę nauczyciela języka łaciń­
skiego. Reflektuje się na siłę kwalifikowaną,
a w każdym razie posiadającą prawo nauczania. 
Uposażenie juk w Zakładach państwowych z L0°/0 
dodatkiem iok«.lnym. Podania wraz z załącznikami 
należy wnosić nizw łocznit pod adresem kierowni­
ctwa gimnazjum. Posada jest do objęcia od dnia 
1. września 1927 r. na jeden rok, pn roku zadowa­
lającej pracy może nastąpić stabilizacja. 2709 

W  1 •zemyślanach, dnia 1. lipca 1927.
W ładysław  Dehnel, kierownik gimnazjum.

D l  , K « |  Plamy wątroblane, wągry I .szelkia 
r i Ł w i  pryszcze u s u w a  niezawodnie znany 

ze swej skuteczności

" W  KREM z MLEKA LILIOWEGO.
Ponadto po1 'C. się wypróbowane wyroby z mleka 
liliowego: PUDER z mleka liliowego w trzech ko­
lorach. MYDŁO toaletowe z mleka liljowi go naj­
lepszej ,'akosci. SHAMPON do wło sów z mleka llljo- 
wego. JOLIEDERr^A, kr j:ii do rąk 1 twarzy (nazwa 
prawnie chroniona).—  Skład wysyłkowy: Apteka  
Madeyskiego, Lwów, Zielona 33. Żądać wyraźnie- 
wyroby apteki Madeyskiego, Lwów, Zielona 33. —  
Należy ui.ikać wszelkich naśladownictw. 2700

Ważne dla a p tę k jf$*,"§11
kę z blaszanymi sitkim; oleca 2C-'30. 

Fab ryk . „K A R T  LW ÓW , GRÓDECKA 147.

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy“. Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki drpk -prasa", Lwów. ni. Sokoła T. 4.


